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POLSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 8 rano. 


L bieżącej chwili. 


Frzedłużenia kościelno-polityczne w Zalitawii. 


Przedłożenia kościelno - polityczne, które 
zdołały taką burzę wzniecić w Zalitawji, zo- 
stały wreszcie wniesione przez forum Izby. 
Teraz więc nadeszła chwila walnej bitwy. 

Na razie odczytali ministrowie spraw 
wewn. Hieronymi i wyznań hr. Csaky tyl- 
ko dwa pierwsze przedłożenia dotyczące 
recepcji żydów i wprowadzenia melryk cy- 
wilnych. Dalsze przedłożenia, w szczególno- 
ści zaś projekt wprowadzenia instytucji o- 
bligatoryjnych ślubów cywilnych dopiero 
później pojawia się na stole Izby. 

To rozkawałkowanie przedłożeń, które 
w jesieni jeszcze przedstawiano z ław mi- 
nisterjalnych węgierskich jako spójną ca 
łość, jako szereg reform rawzajem się uzu- 
pełniających, jest o tyle faktem znaczącym, 
iż widoczną się staje taktyka rządowa, kry- 
jąca najprzykrzejszy ustęp przedłożeń „ślu- 
by cywilne" na sam koniec, poza niewinne, 
na pozór czysto administracyjne, bez do- 
niosłości politycznej zarządzenia, jak są np. 
„metryki cywilne“. Kiedy po raz pierwszy 
pod naciskiem opozycji Izba i rząd oświad- 
czyła się za potrzebą daleko idących re 
form na polu kościelno-politycznem, wyda- 
wało się, że reformy te nie są luźnymi pro» 
jektami, ile raczej jedną wielką reformą w 
duchu liberalnym, jaka stanowić miała e- 
pokę w ukształtowaniu stosunków wyzna- 
niowych w Zalitawji. Dążność ta do prze- 
mycenia niejako ustaw projektowanych, wi- 
dnieje choćby z sformułowania pierwszego 
przedłożenia: „projekt ustawy o metrykach 
państwowych". Charakter polityczny jest 
zatarty do niepoznania, czytamy nowy roz- 
dział z dziedziny nauki policji i administra- 
cji, osehły, bez niepotrzebnych alluzyj i 
rozwodzeń się nad doniosłością społeczną 
proponowanej reformy. 

Przedłożenie rozpada się na 72 paragra- 
fy i dzieli — na część ogólną i przepisy 
szczegółowe 

Urodzenia, śluby, i zejścia zapisywane 
będą odtąd jedynie w księgach matrykula- 
cyjnych państwowych. Stworzony będzie 
nowy podział administracyjny państwa na 
okręgi metrykalne. W stolicach tych okrę- 
gów złożone będą owe księgi, i funkcjono 
wać urzędy specjalne. O dnośne rozporzą- 
dzenia wyda ministerstwo spraw wewn. w 
porozumieniu z pierwszym urzędnikiem da- 
nego okręgu. Ono podzieli państwo na o- 
kręgi, ono je ponazywa, wyznaczy ich sto- 
lice i t. p, W każdym okręgu funkcjono- 
wać będzie przynajmniej jeden urzędnik, i 
jeden jego zastępca, zatrudnieni prowadze- 
niem metryk. Mianować ich będą nadżu- 
pani, w stolicy nadburmistrz Budapesztu, 
w Rjece gubernator miasta. Z dalszych 
przepisów, dotyczących mianowania urzędni 
ków metrykalnych, następujące zasługują na 
uwagę: Liczyć musi lat 24 życia, wykazać 
się świadectwem z ukończenia 6 klas gimna- 
zjalnych iub szkoły handlowej. Nie może 
piastować wymienionego urzędu 
duszpasterz ani rabin Nowo mia- 
nowany urzędnik metrykalny, o ile nie jest 
już urzędnikiem, złożyć musi przysięgę słu- 
żbową. Uważany jest pod każdym względem 
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za urzędnika państwowego, czynności jego, 
odnoszące się do prowadzenia metryk, no- 
szą charakter ściśle urzędowy, podlega u- 
stawie dyscyplinarnej, która za zaniedbanie 


karze go karą pieniężną do wysokości 20 
koron. 


Temu to urzędowi komunikować się win- 
no wszystkie wypadki urodzeń, zejść i ślu- 
bów, zaszłe w jego okręgu. Wypadki, jakie 
nastąpiły w pociągu kolei żelaznej, lub też 
na okręcie, zapisuje w swych księgach 
urząd, w którego okręgu osoby interesowa- 
ne wysiadają lub też wylądowują. Czas na 
wniesienie zawiadomienia określa ustawa 
na 3 miesiące. Zawiadomienia spóźnione 
pociągają za sobą śledztwo na koszt nieza: 
wiadamiającego, które stwierdza istotny stan 
rzeczy. W razie, gdyby urząd metrykalny 
odmówił stronom zaimatrykulowania ja- 
kiego faktu, sprawę należy wnieść przed 
sąd powiałowy, który ją rozstrzygnie w myśl 
przepisów, jakie ustanowi ministerstwo spra- 
wiedliwości. Metryki ślubów, urodzeń i zejść 
wciągane będą w wielką księgę imatryku- 
lacyjną, oprawną, paginowaną, zaopatrzoną 
sznurem. Księgi tej autentyczność ma być 
poświadczoną wyciśnięciem pieczęci urzędo- 
wej. Prowadzić się będą te księgi 
w języku państwowym, a zatem 
po madjarsku. 

Immatrykulacja jest dla stron bezpłatna 
i wolna od należytości stemplowych. 

Do zakomunikowania zaszłego wypadku 
urodzenia, obowiązany jest przedewszyst- 
kiem ojciec, później akuszerka, dalej lekarz, 
obecny przy połogu, z kolei inne osoby o- 
becne, wreszcie matka, o ile do tego jest 
fizycznie zdolną. Obok wypadku urodzenia, 
stwierdza się także płeć dziecka, wymie- 
niając jego rodzieów, zaznacza 
cza się ich wyznanie. Wciąga się w 
księgi także imię dziecka, przyczem do- 
zwolone są także imiona nowo 
skomponowane, obok tradycjo- 
nalnych. Cecha wyżnaniowai w 
tym drobnym szczególe została 
zatlartą. i 

Szereg nastepnych przepisów normuje 
matrykułację ślubów. W razie gdyby mał- 
żeństwo uznane było za mieważnć iub też 
nastąpił rozwód, sądy zawiadamiają o swem 
orzeczeniu urząd metrykalny. 

Zejście zapisuje się na brzegu, obok uro- 
dzeń, w tej samej księdze. O zaszłym wy- 
padku zejścia zawiadamia urząd metryka|- 
ny okręgu, w którym zejście nastąpiło, u- 
rząd tego okręgu, gdzie się zmarły urodził 
i gdzie został wciągnięty de ksiąg metry- 
kalnych. Przed wciągnięciem do ksiąg me- 
Wykagych zejścia, nie wolno grzebać zmar- 
ego. 

Szereg paragrafów ustanawia kary za 
spóźnione lub też mylne doniesienia. Kary 
te za spóźnienie dojść mogą do wysokości 
600 koron, za fałszywe doniesienie do wys. 
200 koron. 

Przepis przejściowy, powierza tymczaso- 
wo prowadzenie ksiąg metrykalnych i na- 
dal duszpasterzom i rabinom. Wyznanie 
dzieci z małżeństw mieszanych 
wpisywanem być ma w myśl usta- 
wy z 1868 r. 

Nowo projektowana ustawa, wejdzie w 
życie stopniowo, w miarę potrzeb miejsco- 
wych, w różnych okolicach kraju wcześniej 
lub później. Jednakże od 1 stycznia 1895 


r. stanie się prawomocną. Jej przeprowa- 
dzeniem żajmą się niemal wszystkie mini- 


sterja, głównie ministerja spraw wewn., Wy- 
znań i sprawiedliwości. 

Ustawa o recepcji religji żydowskiej w 
brzmieniu dosłownem opiewa jak nastę- 
puje : 

„Nadpis: Projekt ustawy o religii żydow- 
skiej. Tekst: $ 1. Religja żydowska zostaje 
prawie recypowarią. 

$ 2. Rozporządzenia zawarte w $ 1—8 
art. 58 ust. z 1868, jak i $ 14 tejże ust. 
o przechodzeniu z jednej religii chrze 
ścijańskiej na drugą, stają się prawomocne 
także odnośnie do przechodzenia z judai- 
zmu na chrześcijaństwo i odwrotnie. $ 8. 
Przeprowadzeniem ustawy zajmie się mini- 
sterstwo". 

Obszerne motywa stwierdzają, iż już w 
1868 r. żydzi uzyskali zupełne równoupra- 
wnienie obywatelskie Ich religja była odtąd 
nietylko tolerowaną, ale jakby recypo- 
waną. Nie byli uznawani prawnie za kor- 
porację, za podmiot praw, a jednakże 
istnieją przepisy ustanowione przez pań- 
stwo, które nadały żydom autonomję wy- 
znaniową. Tworzą oni gminy religijne, u- 
trzymują szkoły wyznaniowe, sprawują kult, 
ich duszpasterze, cabini prowadzą metryki, 
które mają walor dokumentów urzędowych. 
Prawo małżeńskie żydowskie, w duchu do- 
graatów religji żydowskiej, normuje dekret 
kancelarji nadwornej z 1865 r. Gminy ży- 
dowskie otrzymują corocznie subwencję od 
państwa. Jednem słowem są żydzi na ró- 
wni postawieni z każdem z pięciu recypo- 
nowanych wyznań chrześcijańskich. Czemże 
wobec tego jest recepcja? Jest prostą for- 
malnością. 


Zdawałoby się po tych wywodach, iż 
chodzi tylko o słormułowanie prawnicze 
istniejącego stanu rzeczy, i że żydzi nie ro- 
bią na recepcji żadnego dobrego interesu. 
Tak jednak nie jest. Zaprzeczyć nie mogą 
motywa, iż recepcja pociągnie za sobą bar- 
dzo doniosłe skutki prawne, odtąd bo- 
wiem przechodzenie z religii ży- 
dowskiej na chrześcijańską zo- 
stanie poddane atrudnienia m, — 
przechodzenie zaś z religii chrze- 
śeijańskiej na żydowską stanie 
się możliwe. 

Do tej pory prozelityzm chrześcijański 
doznawał o tyle ułatwienia, iż przechodze- 
nie z judaizmu na chrześcijaństwo nie pod- 
legało żadnym prawidłom. Przez ten sam 
fakt, iż żyd się nawrócił i otrzymał sakra- 
ment chrztu św., stawał się chrześcijani- 
nem. Obecnie wchodzą w zastósowanie 
wszystkie te rozliczne przepisy, jakie utru- 
dniają przechodzenie z jednej recypowanej 
religii na druga, jakie więc dotychczas: od 
nosiły się tylko do przechodzenia z jedne: 
go wyznania chrześcijańskiego na drugie. 
Jakie to potężne beneficjum dla żydów, 
jaki trjumf dla ich ortodoksji, ocenić łatwo, 
gdy się wie, czem jest w oczach żydów 
wychrzczenie się ich współwyznawcy. Jeśli 
dziś fanatyzm czerni żydowskiej doprowa- 
dza wielekroć do gwałtów na przechrztach, 
jeśli fakta nawrócenia podobne są do wy- 
kradzeń, łączą się zazwyczaj z ucieczka 
z domu rodzicielskiego, pociągają za sobą 
zerwanie stosunków Żż rodziną, współwy- 
znawcami i współrodakami — to od tej 
pory przybędzie jeszcze jedna więcej za- 


uniińia*za 


Zlonjzańsiiza ITWr-. 


wada na drodze apostolstwa chrześcijań- 
skiego, mianowicie surowe, tendencyjnie u- 
irudniające zmianę religii reguły prawne, 
stworzone dla stosunków spokojnych i pra- 
widłowych, jakie istnieją pomiędzy wyzna- 
niami chrześcijańskiemi, odniesione obecnie 
do stosunków wyjatkowych , nienormalnych, 
rzec można: socjalnie patologicznych. 

Donioślejszem jeszcze jest to następstwo 
recepcji judaizmu, iż odtąd przechodzenie 
na religię żydowską prawnie zostaje do- 
zwolone. Do tej pory, gdy poddany wę- 
gierski za granica np. żeniąc się z żydów- 
ką, przechodził na judaizm, było to faktem 
prawnie nie posiadającym żadnego znacze- 
nia. Zyd nowo-nawrócony w oczach władz 
węgierskich byłjzawsze chrześcijaninem, po- 
dobnie jak każdy ateusz, niedowiarek, po- 
ganin. 

Odtąd pole otwarte dla prozelityzinu tym 
razem żydowskiego. Podwójny więc 
rezultat: chrześcijaństwu utrudniono pracę 
apostolską nad żydami, żydostwu ułatwiono 
wzmacnianie swych kadr aposłatami. Ze nie 
są to czysto teoretyczne zdobycze, o tem 
zdają się wiedzieć dobrze motywa, z naci- 
skiem bowiem podnoszą dwukrotnie wypa- 
dek nawrócenia na judaizm, zagranicą, spo- 
wodowany faktem wejścia w śluby małżeń- 
skie z żydówką. Zdawałoby się, iż bankierzy 
żydowscy wzięli w końcn na ambiti zswo- 
ich zięciów utytułowanych pragną porobić 
autentycznych żydków. Biorąc na uwagę 
bogactwo 1 przeważne wpływy żydostwa 
w Zalitawii, asymilację jaka pomiędzy ta- 


tarskiem madjarstwem i żydostwem zna-- 


czne już porobiła postępy, okoliczność, iż 
taka asymilacja już raz zaszła w dziejach 
(Chazarzy), że i wówczas semici łączyli się 
z mongołami, że wówczas semicki pier- 
wiastek wziął górę, Chazarzy rasowo i 
bardziej jeszcze duchowo zżydzieli, że w 0- 
gólności rasa semicka w mieszańcach silniej 
się przebija niż drugi pierwiastek rasowy, 
bez przesady można stwierdzić niebezpie* 
czeństwo żydowienia, grożące madjaroni. 
O asymilacji dużo się mówi i pisze, i za- 
wsze w tym sensie, jak gdyby chodziło 
tylka o rozpłynięcie się żydostwa w in- 
nym narodzie. Zapomina się o drugiej mo- 
źliwości, iż żydostwo może także asymilować. 

Wniesione przedłożenia rządowe, które 
z pewnością po krótszej lub dłuższej walce, 
staną się prawem. są nowym ciosem, Toz- 
sypującym w gruzy jeszcze jeden zrąb 
starych Węgier. Z Wegrami temi żyliśmy 
ongi „jak bratanki*. Było to wielkie pań- 
stwo różnojęzyczne i różnowyznaniowe. Wę- 


gry, to była cała mozajka narodów, podo+ 


bnie jak Polska. Gadały do siebie te na- 
rody po łacinie, łacina była internacjonal- 
nym volapikiem doliny cisańskiej. 
Dzisiejsza faza madjaryzacji i cenirali- 
zmiu państwowego jest tylko jedną kartą, 
najnowszą w dziejach tego państwa. Nie 
brak tej „madjaryzacji* i w przedłożeniach. 
Metryki prowadzone odtąd będą po ma- 
djarsku. Nowa zdobycz na szkodę łaciny. 
Nie brak i centralizmu: przedłożenia rozsze- 
rzają zakres omnipotencji państwa przez 
sekularyzację niejako prowadzenia ksiąg 
metrykalnych, są nowym krokiem na dro- 
dze podciągnięcia stosunków wyznaniowych 
pod jeden strychulec reglementacji państwo- 
wej. Co najgorsza — dla pokoju religijne- 
go są klęską, brzmią raczej jak wypowie- 


dzenie wojny, niż jak propozycja zawiesze- 
nia broni. 


Sprawy sejmowe. 


Dnia 26 b. m. odbyło się dziesiąte po- 
siedzenie Sejmu pod przewodnictwem mar- 
szałka ks. Sanguszki, który zawiadomił 
lzbę b udzieleniu urlopów ks. Sawie na 5 
dni, Pietruskiemu na 8 dni, a Merunowi- 
czowi na 3 dni. 

Poseł Weigel wnosi, aby komisja banko- 
wa składała się z 14 członków — eb też 
bez dyskusji uchwalono. 

Z porządku dziennego odesłano bez rož- 
prawy do właściwych komisyj 11 sprawo- 
zdań Wydziału krajowego, poczem przystą- 
piono do sprawozdań komisyjnych. 

Petycję mieszkańców osady Winniki o 
wyłączenie tej osady ze związku gminy 
miasta Żółkwi i utworzenie z niej samoi - 
stnej gminy — odrzucono, mimo sprzeci- 
wienia się p. Korola, przyczem sprawozda- 
wca p. Pilat, ze zasadniczego stanowiska 
przedstawił sprawę wyłączań osad ze zwią- 
zku gmin i tworzenia z nich gminy- 

Petycję Grzegorza Huzara, opiekuna An- 
ny Babiak, względem przyjęcia tejże do 
zakładu głuchoniemych we Lwowie — od- 
stąpiono Wydziałowi krajowemu do zbada- 
nia i odpowiedniego zarządzenia. Tak samo 
załatwiono petycję mieszkańców przysiółka 
Herawce, o wyłączenie ze związku gminy 
Dalnicz. 

Na prośbę gminy miasteczka Strusowa 
powiatu trembowelskiego o zezwolenie na 
pobór opłaty gminnej od wszelkich trun- 
ków propinacyjnych, wnosi Wydział krajo- 
wy udzielenie tejże gminie na czas od 1 
stycznia 1894 roku do końca roku 1899 
prawa pobierania pu 50 centów od hekto- 
litra, co też uchwalono. 


Z kolei uzasadniał p. Skałkowski wnio- 
sek swój w sprawie przestrzegania przy 
egzekucjach podatkowych postanowień pra- 
wnych o przedmiotach z pod egzekucji 
wyjętych. Przepisy i instrukcje — mówił p. 
Skałkowski — są niedostateczne, a galicyj- 
skie stokroć gorsze od przepisów innych 
krajów koronnych, co ilustrował mówca 
rozlieznymi przykładami. 

Następnie w dłuższem przemówieniu mo- 
tywował poseł Niedzielski swój wniosek o 


'zniżenie taryf przewozowych na kolejach 


dla materjałów budowlanych — poczem 
stosownie do żądania wnioskodawców, 0- 
desłano wnioski ich do właściwych komi- 


JJ: 

P. dr. Zoll, przedstawił imieniem komi- 
sji szkolnej następujące wnioski w sprawie 
przeistoczenia siedmio-klasowej szkoły żeń- 
skiej w Brodach na szkołę wydziałową: 


„Sejm uchwali: a) w miejsce dotychcza - 
sowej 7-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej 
w Brodach utworzoną zostanie w tem mie- 
ście z początkiem roku szkolnego 1898/94 
czteroklasowa szkoła wydziałowa żeńska, 
połączona z czteroklasową szkołą pospoli- 
tą, tudzież z kursami uzupełniającymi, mia- 
nowicie z kursem praktycznym robót ko- 
biecych i kursem teoretycznym dia dorosłej 
młodzieży płci żeńskiej, a to w myśl załą- 


BZ CZEAN ZEZCE 
Obraz historyczny w 6 aktach. 


34) PRZEZ 
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(Ciąg dalszy). 
SCENA IV. 


Flora. Sypniewski. Ks. Majer. Kilka kobiet i mężczyzn 
z noszami. 


Sypniewski (składając głowę trupa ostrożnie na ziemi) 

W sam czas przybywasz księże oddać zmarłej 
ostatnią posługę. 
Ks. Majer (e krzysem w ręku nachylając się nad umarłą. 

której się włosy rozsypały — mówi zdziwiony). 
To kobieta. 
Sypniewski. 

Ale walezyła, jak mąż dzielnie i zginęła za Oj- 

czyznę. 
Kobiety (z współczuciem). 
Biedactwo (nachylają się ku miej i przyklękają). 


Ks. Majer. 


Cześć jej pamięci (do ludzi). Zanieście ciało do 
kościoła, aby je wraz z innemi pogrześć przystojnie, 


albowiem oni dali życie za nas, więc pamięć ich żyć 
będzie w błogosławieństwie u narodu — z kości ich 
wstana mściciele. 
Sypniewski (całując rękę umartej). 
Wieczny ci odpoczynek (wybiega ma lewo). 


Ks. Majer (idąc na lewa na czele ludzi niosących ciało 
przy dźwięku dzwonów). 


De profundis clamavi ad te domine, domine, ex-, 


audi vocem meam. Requiescat in pace (wychodzi, za 
nim kobiety). 


SCENA V. 


Pożar gaśnie — dawony ustują. 
Trąbka. Trąbkowa (potem) Hering. Tykiei. Jasiewicz. 
Trąbka (ze skrawioną głową, wybiegając z lewej strony). 
A niechże cię... A to ci mnie zdzielił bestja. 
Trąbkowa (z bocznego pawilonu wybiega z ożogiem — 
a ujrzawszy męża skrwawionego bieynie ku niemu). 
Rany boskie. Jacusiu! Zabili cię? 


Trąbka (ocierając lrew).. 
Jeszcze nie, ale mało brakowało... 
Trąbkowa. 
Daj, zawiążę ci (oddziera kawał fartucha îi za- 
wija głowę mężowi). 
Trabka. 
No! bo boli. 


PORE EO E I OOOO 


Tyklel (idąc za nim). 


Brawo pane Hering. (do Jasiewicza wchodaącego) 
Haben sie gesehen, jak on se bil? — kolosai — sa- 
krament. 


Trabkowa (troskliwie). 
Bardzo cię boli? 
Trąbka. 
Dosyć. Jak na jednego to wystarczy. — Czekaj, 
siądę sobie (siada ma stołku, podprowadzony preez 


ong) A to mi dojechał psiawiara, niechże go. AŻ 
mi słabo. 


Trąbkowa (podaje mu flaszkę z wódką). 
Naści kropelkę, to cię pokrzepi. 


Jasiewicz (ściska dłoń Heringa). 


W zdumienieś nas pan wprawił, „panie Hering. 
Co się z panem stało? Mówiłeś, że się boisz, a ty 
tymczasem biłeś się, jak bohater z epopei. Skąd się 
w tobie u djabła wzięła naraz odwaga? 


Trabka. Hering (śmiejąc się naiwnie). 
Za nic w świecie. A czy ja wiem? Z początku miałem strasznego 
Trąbkowa. boja. Brała mnie nawet Sapta drapnąć gdzie po dro- 
Kapeczk dze do którego kościoła i schować się pod ławki; ale 
PIĆ jak mi jeden Moskal wlazi w drogę, jakem go juchę 
Trąbka. płatnął, tak mi zaraz odwagi przybyło i jakem się 
Babo, nie kuś mnie. — Ślubowałem Panu Bogu | rozmachał, tak machaiem bez upamiętania na prawo 


i na lewo, — gdzie się dało. 


Tykiel (uradowany klepiąc go). 
Dzielny chlap. — Braver Kerl. 


uroczyście, że jak pobijemy Moskali, to kieliszka wódki 
w gębę nie wezmę; więc z Pana Boga żartów stroił 
nie będę i com przyrzekł, to dochowam święcie. Te- 
raz ja tylko radością upijać się będę, że Ojczyzna 
wolna. i SCENA V 
Trąbkowa (całuje go w głowę). RS T. y ż S: k 

A niechże JciuBan= Bóg ida tzdrowie -za-twejedha Giż, po iski, Sierakowski, Laskowski, Sypniewski wraz 
gobojne myśli, Jacusiu kochany. Teraz ty w moich - y KS (po chwili) Zubów, Daszków, i kalku 
oczach większy, niż nie jeden rycerz, boś ty nietylko : skali bez broni, eskortowanych przez polskich got- 
Moskali pobił, ale i ten twój nieszczęsny nałóg. mierzy). 


Kiliński (wchodzi z lewej z obnażonym pałaszem i mó- 
wi do Sierakowskiego, wchodzącego z bocznego pawilonu). 


Gdzie Igelstróm ? 


(Ciąg dalszy nastapi). 


Trąbka (słysząc nadchodzących). 


Cicho babo, nie kompromituj mnie przed lu- 
dźmi. 


Hering (ocierając połą sukrwawiony miecz swój). | 
A tom im dał bobu! 


Fu. 


GZGK RR == KERR == awa a ROR R) = c= || 


czonego pod. A. ./' statutu, b) wszystkie w 
art. XXIV. ustawy z dnia 2 lutego 1885 
(ar. 29 dz. u. kr.) wymienione wydatki na 
powyższą szkołę ponosić będzie gmina mia- 
sta Brodów z własnych funduszów, c) oprócz 
prestacyj dotychczasowych dobrowolnych i 
prestacyj ustawą nałożonych na pokrycie 
płac nauczycieli gmina obowiązaną będzie 
dopłacać jeszcze corocznie kwotę 700 złr. 
na płacę nauczycieli zreorganizowanej szko- 
ły wydziałowej. Resztę wydatków na płacę 
dyrektora i nauczycielek powyższej szkoły 
ponosić będzie fundusz szkolny okręgowy, 
a względnie krajowy, d) wydatki na utrzy: 
manie kursów uzupełniających teoretyczne- 
go i praktycznego, które przy powyższej 
szkole urządzić się mają, pokrywane będą 
z opłat szkolnych i dobrowolnych datków, 
a w razie gdyby opłata i datki te nie wy- 
starczyły, będzie reszta kosztów pokryta 
także z funduszów gminnych“. 

W dyskusji nad tymi wnioskami nikt nie 


wziął udziału i przyjęto je bez rozprawy, 


a zarazem uchwałono statut dla tej szkoły 
wydziałowej, który w streszczeniu tutaj po- 
dajemy : 

Szkoła wydziałowa obejmuje kurs nauki 
czteroletni o 4 klasach. 

Warunkiem przyjęcia uczennicy do tej 
szkoły jest Świadectwo z IV. klasy szkoły 
ludowej pospolitej, lub pomyślny wynik 
egzaminu wstępnego, przy którym kandy- 
datka wykazać ma znajomość wszystkich 
przedmiotów przepisanych planem nauko- 
wym dła klasy IV. czteroklasowych szkół 
żeńskich. 

Nauka odbywać się będzie wedle planu 
naukowego, wydanego przez c. k. Radę 
szkolną krajową. 

Grono nauczycieli szkoły wydziałowej żeń: 
skiej składa się z dyrektora, katechety i 4 
nauczycielek z kwalifikacją do szkół wy- 
działowych. 

Kierownik ma się wykazać przynajmniej 
patentem nauczycielskim dla szkół wydzia- 
łowych. 

Dyrektor i 4 nauczycielki dla 4 klas szko- 
ły wydziałowej mają posady stałe. Stano- 
wisko katechety określa osobna ustawa. 

Kurs uzupełniający teoretyczny ma na 
celu uzupełnienie wyksztatcenia, udzielone- 
go przez szkołę wydziałową i obejmować 
może następujące przedmioty : 

a) Historję literatury powszechnej z szcze- 
gólnem uwzględnieniem literatury polskiej 
i ruskiej ; 

b) Historję powszechną nowszych czasów; 

e) Estetykę ze szczególnem uwzględnie- 
niem utworów ducha polskiego ; 

d) Wiadomości z hygieny, pedagogii. dy- 
daktyki, o ile są potrzebne w przyszłem 
powołaniu kobiety ; 

Kurs praktyczny robót kobiecych obej- 
mować może oddział krawiectwa i oddział 
białego szycia, a mianowicie obejmuje od- 
dział białego szycia: 

a) Naukę kroju bielizny w połączeniu z 
rysunkiem stosownym; 

b) Ćwiczenia w szyciu ręcznem i maszy- 
nowem, według najlepszych metod, z u- 
względnieniem metody szałenfeldowskiej i 
poznawanie towarów. 

Jako ostatni punkt porządku dziennego 
były wybory do komisyj. 

Z kolei przystąpiono do wyboru komisyj. 

Do komisji kołejowej weszli: Gross, Ja- 
worski, Męciński, Ochrymowicz, Popowski, 
Romer Gustaw, Rozwadowski, Stadnicki 
Jan, Struszkiewicz, Szczepanowski, Vivien, 
Sala. 

Do komisji bankowej weszli: Abrahamo 
wicz, Dembowski, Gorayski, Gross, Mandy- 
czewski, Marchwicki, Polanowski, Rapoport, 
Scipio, Skałkowski, Skrzyński, Stadnicki Jan, 
` Weigel, Wodzicki Ludwik. 

Do komisji drogowej wybrano dodatko- 
wo: Jędrzejowicza Adama i Skrzyńskiego 
Zdzisława. 

Wreszcie uchwalono wybór komisji po- 
datkowej z 7 i gmiunej z 15 członków. 

Do laski marszałkowskiej wniesiony zo- 
stał wniosek p. Rutowskiego co do urzą- 
dzenia gminy zbiorowej. 

Drugi w tej sprawie wniosek zgłosił p. 
Pilat: Poleca się Wydziałowi kraj., aby na 
najbliższej sesji przedłożył zmianę ustawy 
gminnej w kierunku gminy zbiorowej. 

Dr. Fruchtmann przedkłada projekt w 
kwestji wydania ustawy dla miast i miaste- 
czek nie objętych ustawą niedawno dla 30 
miast wydaną. 

W sprawie ochrony lasów zgłosił wńio- 
sek p. Vivien a p. Teliszewski co do zmia- 
ny ordynacji wyborczej w kierunku wybo- 
rów bezpośrednich. 

Na tem posiedzenie o godz. 3/,2 zam- 
knięto. Następne w sobotę o godz. 1l-tej 
przedpołudniem. 


WYZNANIE WIARY. 


(Odczyt, wygłoszony w Uniwersytecie w jednem 
z miast ukraińskich, w rocznicę śmierci Tarasa 
Szewczenki). 


Dziennik ukraiński Prawda zamieszcza w 
zeszycie kwietniowym, pomiędzy wielu in- 
nymi artykułami i odczyt powyższy, który 
ako rzecz niezmiernie ciekawa, jako pro- 
gram narodowy i odgłos trzeźwy a dzielny 
młodzieży ukraińskiej, zasługuje na szcze- 
góimą uwagę. Podać całkowicie owego od- 
czytu dla braku miejsca niepodobna, ogra- 
niczymy się więc jedynie na przytoczeniu 
ustępów ważniejszych : 

„Zmając tegoroczny stan i ruch młodzieży 
ukraińskiej — tak czytamy na wstępie o- 
wego programu narodowego — w wielu 
miastach szerokiej Ukrainy, dążąc nadto 
wedie możności do poparcia i wzmożenia 
się literatury rodzinnej, ojczystej, której o- 
becnie jedynem ogniskiem jest Galicja i ze 
względu na poprzedni tak zwany ruch u- 
kraino-filski, my, młodzi Ukraińcy, nara- 


dziwszy się i porozumiawszy między sobą 
wzajemnie, postanowiliśmy wszem wobec i 
każdemu z osobna w krótkich słowach wy- 


jaśnić nasze poglądy i wógóle naszą wiarę 


polityczną. 
„Każdy człowiek wykształcony wie z wła: 
snego doświadczenia, że ludzkość składa się 


z ras, narodowości, że tylko w rodzinie je- 
dnolitej, wytwarzającej naród, koncentruje 


się byt każdego ludu. Wszystkie ludy wzię- 
te odrębnie, odrębnemi też równie odzna- 


czają się cechami rasowemi i rodzinnemi, 


do bytu ich jednak nie ma żadnej prze- 


szkody, jeżeli miłość braterska będzie pod- 


stawą owego życia politycznego”. 


Wypowiedziawszy to młódź ukraińska, żą- 
da zupełnej autonomji wszystkich narodów 


i poszczególnej decentralizacji. 

Dalej program przedstawia obecne poło- 
żenie Ukrainy, jej początkowy rozwój jak 
niemniej i zrodzenie się idei narodowej, 
zmartwychwstanie przeszłości chwilowo za- 
pomnianej w biegu czasu i wreszcie zapowia- 
da wyraźnie, krótko i jasno, dalsze dzia- 
łania. 

„Dla nas świadomych siebie Ukraińców 
jest jeden naród ukraińsko-ruski. Ukraina 
austrjacka i Ukraina rosyjska zarówno są 
nam rodzonemi, żadne miedze polityczne 
nie zdofają rozszczepić jednego narodu, nie 
zmogą ani nas oderwać od Galicji, ani Ga- 
licji dd nas. 

„Pragnąc postawić sprawę naszą nieza- 
leżnie od stosunków rosyjskich, my cen- 
tum naszej sprawy kulturno - politycznej 
przenosimy do Galicji i korzystamy z kon- 
stytueji austrjackiej. Odrzucamy kłótnie par- 
tyjne, bo mają one rozumną podstawę tyl- 
ko tam, gdzie jest polityczna wolność sło- 
wa i czynu. Pragniemy więc i radzimy, aby 
w Galicji nie było waśni partyjnej, która 
uszczupla produktywność sił naszych. 

„Język jest jednym z najważniejszych 
przymiotów, który najbardziej objawia we- 
wnętrzną treść narodową. Dążymy więc do 
tego, aby język ukraiński zapanował wśkróś 
na Ukrainie; w rodzinie, we wszelkich spra- 
wach prywatnych i wogóle społecznych, w 
gminie i literaturze a nawet w stosunkach 
ze wszystkimi innymi narodami, żyjącemi 
na Ukrainie... Każdy Ukrainiec powinien 
zawsze odróżniać swój naród od innych. 
Działalność nasza powinna być na razie 
przedewszystkiem kulturno oświatowa, ale 
nie możemy też zaniechać spraw ekonomi- 
cznych. 

„Dażąc do tego wszystkiego, musimy pra: 
cować w duchu takiego, na moralnym i 
naukowym gruncie opartego ideału ustroju 
ludzkiego, w którymby nie było miejsca 
ani dla narodu panującego ani podwładne- 
go i naród ukraiński był na równi z każ 
dym innym narodem, używał prawa jedna- 
kowo równego Dlatego: winniśmy być w zu- 
pełności zwolennikami ustroju federacyjne- 
go w tych państwach, z któremi złączona 
jest ziemia ukraińska. 

„W sprawie religijnej -— kończy program 
młodzieży ukraińskiej —— jako sprawie su- 
mienia osobistego, musi panować pomiędzy 
nami absolutna tolerancja, zaś w stosun- 
kach do innych narodów, będziemy tole- 
rantami o tyle, o ile sąsiedzi nasi i koloni- 
ści na naszej ziemi będą dla nas tole- 
rantami. Pracując w swoim kierunku, je- 
dnoczymy się ze wszystkimi przygniecio- 
nymi w Rosji narodami, ażeby wspólnie 
bronić się od zapędów asymilacyjnych i 
wspólnie wolność zdobywać. Łączymy się 
oraz z moskiewskiemi kołami postępowemi, 
które nie są wrogie ukraiństwu, jednako- 
woż nigdy się z niemi nie mięszając i nieod- 
miennie, nawskróś i na zawsze umiemy 
występować, wyraźnie jaka naród ukraiński 
na federacyjnych podstawach zupełnego, 
rzeczywistego równouprawnienia i jeżeli się 
poszczęści i w Rosji a konstytucja zostanie 
tamże zaprowadzoną, to aby ani najmniej- 
szego nie było sporu co do realnego ró- 
wnouprawnienia narodu naszego, jako sa- 
moistnego. 


Przewóz przesyłek pospiesznych 
(masła, jaj, jarzyny, mleka, mięsa i t. p.) 
w abonamencie. 


Na wszystkich szlakach kolejowych, pozosta- 
jących w zarządzie państwa, będzie się wysy- 
lać na życzenie stron, powyżej wskazane arty- 
kuły w ruchu kolejowym miejscowym w abo- 
namencie, pod następującymi warunkami: 1) 
Abonament należy zgłosić w stacjach pisemnie 
8 dni przed terminem, w którym raa wejść w 
życie. Jeżeli artykuły te mają być nadawane w 
przystankach, należy się zwrócić do przełożo- 
nej c. k. Dyrekcji ruchu, względnie do e. k. 
Zarządu ruchu w Szumperku morawskim. 2) 
Abonament przyjmuje się tylko wtedy, jeżeli 
artykuły nadane do przesyłki, w ciągu jednego 
miesiąca dosięgną Wagi przynajmniej 500 kg. 
3) Dla zabezpieczenia przewozowego, należy 
złożyć depozyt w gotówce, pokrywający przy- 
najmniej należytości przewozowe, które prawdo- 
podobnie narosną w ciągu miesiąca. (W do- 
wód złożenia lego depozytu, będzie wydany 
„kwit depozytowy*. 4) Abonent ma przy rozpoczę- 
ciu abonamentu, na każdym kawałku stale przy- 
motować blaszany znak, na którym wyryć na- 
leży stację nadawczą 1 odbiorczą, imię nadawcy 
i odbiorcy literami 2 centimetry wielkiemi. 5) 
Naczynia na przesyłki mleka muszą być taro- 
wane i cechowane. Ciężar tychże, jakoteż i ilość 
litrów, mają być uwidocznione na wlutowanej 
marce. 6) Abonentowi wyda się przy zgłosze: 
niu abonamentu, względnie przy złożeniu de- 
pozytu za opłaceniem kosztów „ceduły prze- 
wozowe*, zastępujące listy przewozowe. (Każda 
ceduła przewozowa składa się z dwóch części, 
z których część A. służy do przewozu napeł- 
nionych naczyń, część B. do odsyłania pró- 
żnych naczyń. Przy nadaniu pełnych naczyń, 
należy wręczyć obie części odbierającemu urzę- 
dnikowi, jakoteż zaopatrzyć marką stemplową 


KURJER POLSKI 


za 1 lub 5 cel. część A, w każdym razie, część 
gdy. takowa ma być użytą 
Nadawca ma 
część A stosownie do formularza we wszyst- 
Część B 
zostawić niewypełnioną, jeżeli nie ma 
być użylą do odesłania próżnych naczyń, i za- 


B zaś tylko wledy, 
do odesłania próżnych naczyń. 


kich rubrykach dokładnie wypełnić. 


należy 


trzymuje ją stacja nadawcza. Jeżeli jednak ma 


być użyią do odsyłki, to ma nadawca adres na 


niej wypelnić, resztę rubryk jednak wolne zo- 
stawić, gdyż le wypelni nadawca próżnych na- 
czyń przy odesłaniu. Przy nadawaniu przesy- 
łek w abonamencie, należy się na żądanie or- 
ganów kolejowych wykazać kwilem depozyto- 
towymj. 7) Za lałszywą deklarację w cedule 
przewozowej, pobiera się dodatek przewozowy, 
publikowany w regulaminie ruchu i taryfach, 
8) Każdy abonament może mieć zastosowanie 
tylko przy przesyłkach do jednej stacji i do je- 
dnegc odbiorcy; wolno jednak nadawcy wziąć 
i kilka abonamentów. 9) Próżne naczynia od- 
syła się na podstawie znaku błaszanego i czę- 
ści B ceduły przewozowej. (Należytość za ode- 
słać się mające naczynia, oblicza się przy na- 
dejściu tychże do stacji abonamentu). : 

10) Naładowaniem i wyładowaniem zajmie 
się Zarząd kolejowy; nadawca jednak i odbior: 
ca są obowiązani do pomocy, „jeżeli lego Ża- 
rząć kolejowy zażąda. 11) Na każdy abona- 
ment prowadzi stesja nadawcza rachunek, w 
który się wciąga dziennie wagę nadanych prze- 
syłek i odesłanych naczyń. Pojedyńcze pozycje 
wagi zaokrągla się zawsze przesyłkach pospie- 
sznych zniżonych i szczególnie zniżonych od 
5 do 5 kg., przy próżnych workach i próżnych 
naczyniach na mleko od 10 do 10 kg. 

(Z końcem każdego miesiąca oblicza się 
przewozowe według ogólnej sumy wagi na 
podstawie obowiązujących taryf z dodaniem 
należytości stemplowej za poświadczenia nada- 
wcze według ilości przesyłek w kierunku tam 
i napowrót. Strona jest upoważniona do roz- 
patrzenia swego rachunku. Poświadczeń nada- 
wczych nie wydaje się: lecz może być stronie 
odbiór potwierdzony na duplikacie ceduły prze: 
wozowej, który musi być zaopatrzony odpo- 
wiednią marką stemplową). — 132) Saldowany 
rachunek wyda się abonentowi z końcem ka- 


żdego miesiąca po wyrównaniu wynikłych ko- 
sztów przewozowych. Wyrównanie mnsi nastą- 


pić w ciągu irzech dni po upływie miesiąca. 
13) Jeżeliby należytości przewozowe w ciągu 
miesiąca ` dosięgły wysokości depozytu, należy 
obrachunek już przedtem przeprowadzić. 14) 
Przesyłki w abonamencie nie mogą być obcią- 


żane ani zaliczkami, ani powziątkami, ani też 


ubezpieczane co do terminu dostawy. (Towa- 
rów tych się nie awizuje i muszą je odbiorcy 
w stacji kresowej odebrać). — 15) Go się ty- 
czy odpowiedzialności, to stosują się tu posła 
nowienia oddziału VHI regulaminu ruchu z tą 
uwaga, że tylko takie reklamacje będą mogły 
być uwzględnione, które podają dokładne daty 
tej ceduły przewozowej, do której się rekla- 
macja odnosi, 16) Przy zgłoszeniu abonamentu 
nia abonent podpisem swym uznać powyższe 
warunki, jako dla siebie obowiązujące. (Abo- 
nament może być przez obie strony w każdym 
czasie wypowiedziany. Przy wypowiedzeniu a- 
bonamentu należy stacji zwrócić „kwib depozy- 
towy*, poczem za potwierdzeniem strony na 
tym kwicie będzie tejże wydany depozyt}. 


COE ||. Eo O" 


Kronika zamiejscowa. 


roc 
KURIER LWOWSKI. 


* We wtorek o godzinie 12 w południe w 
kościele 0O. Jezuitów, został zawarty związek 
małżeński między Stanisławem hr. Mycielskim, 
drem praw, komisarzem powiatowym i właści- 
cielem dóbr, synem ś. p. Feliksa i Romanii 
z Rutkowskich hr. Mycielskich, z Marją hr. 


Dembińską, córką ś. p. Antoniego i Ludwiki 


z hr. Borkowskich 'hr. Demhbińskich. 

* Wiceprezydent lwowskiej apelacji p. dr. 
Mniszek Tchórznieki i naczelny prokurator pań- 
stwa, radca dworu p. Zdański, rozpoczęli 
wczoraj lustrację lwowskiego sądu karnego. 

* Raut dziennikarski, jak już donosiliśmy, 
powiódł się wspaniale, przeszło 2.000 vsób 
przybyło na zabawę. Pod względem progra- 
mu — doprawdy bez przesady — podobnie u- 
rozmaiconej zabawy nie pamiętamy. Co za ho: 
gaclwo pomysłów — jakie wykonanie! 

Lecz idźmy za porządkiem rzeczy... 

Najpierw w „żółym* salonie odbył się kon- 
kurs na piosnkę, specjalnie na ten wieczór 
napisaną. Do konkursu stanęli pp. Jarecki, Soł: 
lys, Niewiadomski. Słomkowski i Neuhauser; 
sędziami były panie, należące do komitelu. — 
Po odegraniu każdej z piosnek sypały się hu- 
czne oklaski, To też komitet pań znalazł się 
w niemalym kłopocie... komu przyznać pier- 
wszeństwo — który ulwór odznaczyć? — Jury 
jednak dzięki wrodzonemu płci pięknej spryto- 
wi, rozstrzygnęło konkurs i.... przyznało 
wszystkim konkurentom nagrody w postaci bu- 
kietów. 

Rozstrzygnięcie konkursu poprzedziły popisy 
„Lutni“, w których p. Sack, solowym swym 
śpiewem świetny odniósł sukces, 

Piękna gra na skrzypcach p. Wolfstahla, 
wprawiła słuchaczy w entuzjazm. Produkcje w 
„wielkiej* sali odbyły się Ściśle według progra- 
mu. Zbierały oklaski orkiestra 30 pułku pie- 
choty, pod umiejęlną batutą p, Rolla, i lwow- 
ska „Harmonja*. Duet humorystyczny pp. Je- 
rzyny i Zegarkowskiego wypadł bardzo dobrze. 
Wielkiem powodzeniem cieszyło się również i 
„Echo*, sympatyczne Towarzystwo śpiewackie. 
Za monolog z „Don Carlosa” p. Skalski zy- 
skał przeciągłe brawa 

Great 'attraction rautu był „żywy dziennik“, 
którego też oczekiwano z niecierpliwością. Na- 
dzieje nie zawiodły „żywy dziennik“ p. t. „Na 
raucie* podobał się ogólnie, a wygłaszający 
artykuły pp. artyści sceny lwowskiej: Walew: 
ski, Waleński, Kiczman, Ghmieliński, Feldman, 
Trapszo, Wysocki i Gasiński, zbierali sute okla- 
ski, Niespodzianką było ukazanie się słów. do- 
pieroco na estradzie słyszaunych w druku. 


służył w tamtejszym pułku piechoty oficer Hof- 
meister. Brat jego jest współredaklorem pe- 
wnego socjalistycznego pisma w Wiedniu. Tak 
oficer Hofmeister jak i brat jego są socjalistami. 
Oficer Hofmeister pouczał nawet w czasie służby 
żołnierzy o „dobrodziejstwach* socjalistów. Je- 
den z tych żołnierzy wyjechał następnie za ur- 
lopem do domu do rodziców, którzy nie chcieli 
nie wiedzieć o „dobrodziejstwach*  socjalisty- 
cznych. Żołnież prawił przecież rodzicom, za- 
gorzałym patrjotom, że o tem poucza ich przy 
wojsku oficer. a żołnierze mają obowiązek słu- 
chania swego przełożonego 0O sprawie lej do- 
wiedziała się władza, a za tem poszło to, że 
w pomieszkaniu Hofmeistra zarządzono rewizję. 
Znaleziono w niem wielką liczbę rozmaitych 
pism i druków socjalistycznych. Oficera nalu- 
ralnie złożono z urzędu. 


Zbytecznem chyba dodawać, że dziennik roz- 
szedł się natychmiast. 

Wśród gości, prócz protektorów rautu, zau- 
ważyliśmy JE. pana Namiesinika Kazimierza hr. 
Badeniego z małżonką i córką, prezydenta wyższ. 
sądu kraj. JE. p. Simonowicza z żoną, JE. hr. 
Wilhelma Siemieńskiego-Lewickiego z rodziną, 
p. Zygmunta Dembowskiego, JE. Ludwika br. 
Wodzickiego, książąt Lubomirskich, Antoniego 
hrabiego Wodzickiego, rodzinę hrabiów Myciel- 
skich i wielu gości weselnych, którzy przybyli 
na wczorajszy ślub hr. Mycielskiego z Krakowa, 
Adama hr. Krasińskiego, hr. Kmila Potockiego, 
dyrektora poczt i telegrafów p. Seferowicza z 
rodziną, prezydentów sądów krajowych pp.: 
Piątkowskiego i Białoskórskiego, rodzinę pp. 
Mochnackich, wiceprezydenta miasta p. Mar- 
chwickiego, pułkownika Dylewskiego z żoną, 
dyrektora Banku kraj. Zgorskiego z rodziną, 
licznych posłów sejmowych, jak: Augusta Go- 
rayskiego, hr Józela Męcińskiego, Adama Skrzyń- 
skiego, Tadeusza Langiego, Wiktora, dra Włodz. 
Kozłowskiego, dra Weigla, dra Adama Asnyka, 
Adama Jędrzejowicza, hr. Stadniekiego, p. Eu- 
stachego Zagórskiego i wielu innych, dalej 
profesorów Uniwersytetu Janowicza i Dunikow- 
skiego, cały lwowski świat artystyczny i lite 
racki, wielu członków Rady miejskiej, jak pp. : 
Michalskiego, Rydla, Schayera, Bardasza i wiele, 
wiele innych osób. Licznie reprezentowany byl 


KRONIKA EKONOMICZNA, 


* Zmarenięte zosiewy. Ziemianie z okolic 
Krakowa coraz głośniej narzekają na zbyt dłu- 
gotrwałe w r. b. przymrozki. Tak np. pod 
Chrzanowem, w wielu miejscach kartofle sa- 
dzone przed dwoma tygodniami zupełnie wy- 
marzły, a jęczmień, który zeszedł w wielu miej- 


także świat wojskowy. 
* Dr. Rieger Zygmunt, znakomity lekarz i je- 


den z najlepszyzh, najzacniejszych obywateli na- 
szych, zmarł 25 b. m. wskutek zapalenia płuc. 


KURIER PROWINCJONALNY. 


scach, przyżółkł zupełnie. 

* Dozwolono na przywożenie z Rosji kar- 
tofli, liści, odpadków kartolflianych, worków, 
służących do opakowania kartofli i t. d.. o ile 
transporty zaopatrzone będą w świadectwa, udo- 
wadniające, że w miejscowości, skąd pochodza 


kartofle, nie ma chrząszcza „Kolorado*. 


a 
2 LITERATURY I SZTUKI. 


* Donoszą z Brzozowa, że na uczczenie ju 
bileuszu Ojca św. Leona XIII, zawiązało się 
tam Towarzystwo miłosierdzia Polek na wzór 
św. Wincentego 4 Paulo. Dyrektorem nowego 
Stowarzyszenia obrany ks. Biały, dziekan, a 
przewodniczącą p. Zofja Duniewiczowa. 

* Kopalnie nafty w Iwoniczu sprzedał dr. 
Karul Lewakowski, konsorcjum francuskiemu 
w Paryżu, które administracją kopalń obejmuje 
z dniem ] maja b. r. 

* W Lubieniu zmarł na zapalenie płuc dr. 
Zygmunt Rieger, znany lekarz tutejszy, zdrojo- 
wy, b. prezes Tow. lekarskiego i radca zdro- 
wia. 

Mianowania. Dyrekcja poczt i telegrafów 
nadała posady pocztmistrzów: 1) w Majdanie 
koło Kolbuszowy emerytowanemu poruczniko- 
wi Felicjanowi Szczepkowskiemu; 2) w Łącku 
ekspedjentowi pocztowemu z Leszniowa, Kor: 
nelowi Lewiekiemu (w drodze przeniesienia): 
3) w Krośnie ekspedjentowi pocztowemu z Wy- 
branówki, Onufremu Gudzowi (w drodze prze- 
niesienia): 4) w Limanowej ekspedjentowi po- 


A Obraz mistrza Matejki p. t. „Zygmunt 
August i Barbara Radziwiłtówna”, nabył p Po- 
lyak na onegdajszej aukcji obrazów br. Kiehle- 
ra Eichkrona w Wiedniu, za cenę 2.563 złr. 
Również na tejże licytacji sprzedano obrazy 
Kozakiewicza „Wąlpliwy interes“ za 422 złr. 
i „Rodzinę cygańską* za 410 złr, dalej W. 
Szernera „Karczmę* i „Przerwaną jazdę“, oba 
za 1.050 złr. 


ROZMAITOŚCI. 


cztowemu z Liszek, Tomaszowi Ostrowskiemu 
(w drodze przeniesienia); 5) w Żydaczowie 
ekspedjentowi z Podbuża, Longinowi Lófllero- 
wi (w drodze przeniesienia); 6) w Żołyni eks- 
pedjentiowi pocziowemu z Nowego Sioła koło 
Stryja, Szczęsnemu Piątkowskiemu (w drodze 
przeniesienia); 7) w Dobromilu ekspedjentowi 
pocztowemu Szczepanowi Mackiewiczowi; 8) 
w Kolędzianach pocztmisirzowi z Borysławia, 
Szczęsnemu Manasterskiemu w (drodze prze- 


niesienia); 9) w Borysławiu ekspedjentowi po- 


cztowemu z Łuczyc, Janowi Onyszce (w dro- 
dze przeniesienia), 

b) Ekspedjentów pocztowych: 1.) w Dydni eks- 
pedytorce pocztowej Zofi Kucharskiej: 2) w 
Zabierzowie koło Niepołomic ekspedytorce po- 
cztowej Helenie Jaworskiej; 8) w Zapałowie 
ekspedytorce pocztowej Ludwice Niewiadom- 
skiej 4) w Zurawicy na. dworcu kolejowym, na- 
czelmikowi tejże stacji kolejowej, Franciszkowi 
Szantruczekowi; 5) w Podbużu pocztmistrzowi 
Ignacemu Pelizowi z Krosna (w drodze prze- 
niesienia); 6) w Łnuczycach emerytowanemu 
kapitanowi Hilaremu Łuszpińskiemu; 7) w Bar. 
szczowicach ekspedjenice pocztowej Sewerynie 
Wiczyńskiej z Zaleszan (w drodze przeniesie 
nia); 8) w Leszniowie ekspedjentowi Romano- 
wi Rutowskiemu z Lipnicy Dolnej (w drodze 
przeniesienia); 9) w Mikołajowie koło Bóbrki 
emerytowanemu kapitanowi i ekspedytorowi po- 
cztowemu Walerjanowi Walentemu Zajączkow- 


skiemu; 10) w Drohowyżach koło Zydaczowa 


hr. Henrykowi Skarbkowi; 11) w Tymbarku 
ekspedytorce pocztowej Annie Lucasowej; 12) 
w Lipnicy dolnej ekspedjentce pocztowej Wan- 
dzie Marji Leszczyńskiej z Tymbarku (w dro- 
dze przeniesienia); 13) w Synowódzku Wyżnem 
na dworcu kolejowym, naczelnikowi tejże sta- 
cji kolejowej Leopoldowi Bieleckiemu; 14) w 
Lisiej Górze nauczycielowi szkoły ludowej tam- 
że Antoniemu Barekowi; 15) w Kobierzynie 
ekspedjenice pocztowej Leokadji Zytyńskiej ze 
Stratyna (w drodze przeniesienia); 16) w Ru- 
dawie żonie nauczyciela szkoły ludowej, Matyl- 
dzie Machowej. 


KURIER POZNAŃSKI. 


* Z Nowego Tomyśla do Świecia przenie- 
siono p. Kiesnera, inspektora szkolnego, który 
niegdyś, będąc nauczycielem w Wejcherowie. 
usiłował wszelkimi sposobami usunąć katolicki 
znak krzyża i pozdrowienie katolickie: „Niech 
będzie pochwalony Jezus Ghryslus*. Można 
spodziewać się wielkiej pociechy z takiego prze- 
wodnika młodzieży. 


Z RÓŻNYCH STRON 


* Wszystkie prawie państwa europejskie, 

zwłaszcza Francja, Włochy, Eiszpanja i Belgja 
zarządziły już wszelkie możliwe środki ostrożno- 
ści, w celu zapobieżenia rozruchom socjalisty- 
cznym w dniu 1 maja r. b. 
z * Na konkursie ogłoszonym przez Towarzy- 
stwo francnzkie: „Societé de mćdicine, chi- 
rurgie et pharmacie de Toulouse* otrzymał 
warszawianin dr. Jan Sędziak medal złoty i 
1000 franków nagrody za rozprawę p.t „O 
nowotworach krlanii ich leczeniu*. 

* W niedzielę przed wizytą u Ojca świętego 
przy śniadaniu u pruskiego posła przy Waty- 
kanie Biilowa, cesarz niemiecki Wilhelm rozma- 
wiał dlugo z siedzącym po jego prawicy, kar 
dynałem Ledochowskim. Obdarzył go tabakierką 
ze swoim portretem i pożegnał słowy: „Nicht 


wahr?. Alles Geschehene ist vergessen 2“ 


* Już i nawet między oficerów niemieckich 
socjalizm się weiska! W Landau w Bawacji 


Historyczny dzwon. Władze miejskie w 
Filadellji postanowiły wysłać na wysiawę do 
Ghicago słynny dzwon, który w roku 1776 o- 
znajmił 13 początkowym Stanom unji ogłosze- 
nie niezależności Ameryki. Dzwon ów jest dla 
mieszkańców Piladelíji i wogóle Sianów Zje- 
dnoczonych relikwią nieocenionej wartości, i 
dlatego przedsięwzięto wszelkie środki ostro- 
żności, celem przewozu dzwonu. Pojedzie on 
do Chicago specjalnym pociągiem i będzie strze- 
żony przez- czterech doświadczonych, silnych 
policjaniów, którzy go nie odstąpia do chwili, 
kiedy powróci do „Independance Hali“, gdzie 
jest umieszczony. Przy wyjeździe pociągu z 
dzwonem, obecni będą najwyżsi dostojnicy F1- 
ladelfji. Istnieje zamiar uderzenia w history- 
czny dzwon we wszystkich większych miastach, 
gdzie się pociąg specjalny dłużej zatrzyma. 


Rocznice historyczne. 


Złamanie umowy Jarosławskiej przez Prusa- 
ków i napady wojska bądź na spokojnych mie- 
szkańców, bądź na zbrojne oddziały polskie, 
ugodą Jarosławiecką zagwarantowane, rozpło- 
mieniało walkę na całym obszarze ziem polskich 
pod zaborem pruskim. W szeregu walk jedną 
z najkrwawszych była bitwa w Książu dnia 
28 kwietnia 1845. Pułkownik Brandt, wyru- 
szywszy ze Sremu na czele 6144 żołnierzy pru- 
skich, posunął się pod Książ, w którym pod 
Florjanem Dąbrowskim było 753 powstańców, 
a w tej liczbie 140 jeźdzeów i około 100 
surzelców, reszta kanonierzy, 

Brandt podstąpił z trzech stron pod miasto 
i zażądał zdania się na łaskę i niełaskę. Dą- 
browski miał rozkaz od Mierosławskiego, na- 
czelnego wodza, by trzymał się w Książu, do- 
póki tam nie nadejdzie oddział polski pod Gar- 
czyńskim z Nowego-Miasta, więc odpowiedział 
Brandtowi, iż nie usiąpi i będzie się bronił. Za- 
częła się bitwa. Jazda polska odpierała dzielnie 
huzarów, a nawet na chwilę ich rozbiia mimo, 
że jeden Polak bił się z ośmiu Prusakami. Ze 
140 ułanów naszych było : kilkunastu zabitych, 
a 60 rannych; nie jeden miał po kilkanaście 
ran na ciele. 

W środku miasteczka powznoszono barykady, 
aby ochronić rynek, na którym piechota po- 
wstańców się znajdowała, Brandt zajął przeciw 
miastu stanowisko między drogami, wiodącemi 
do Zakrzewa i Święczyna. Ztąd rozpoczął ogień 
armatami na drewniane domy miasteczka, a po 
półtoragodzinnym strzelaniu, przypuścili Prusacy 
szturm na barykady i wdarli się na rynek. Że 
wszech stron otoczeni, bronili się powstańcy do 
upadłego za przykładem dowódcy Florjana Da- 
browskiego, który z kosą w ręku zawsze był 
w pierwszym szeregu, dokąd nie poległ boha- 
terską śmiercią. 

Szczupła garstka powstańców nie mogła o- 
pierać się dłużej, więc broń złożyła po pięcio- 
godzinnej walce z dziesięćkroć liczniejszym nie- 
przyjacielem. Że 700 powstańców blisko 150 
poległo, rannych było około 300. Prusacy pa- 
stwili się nad jeńcami, pluli na nich, nazywali 
ich psami, przyczem chłostano kobiety, ujmują- 
ce się krzywdy swych mężów i braci, Księdza 
kapelana Koszuckiego zbili kolbami. Gdy jeń- 
ców pędzono do Sremu, wieśniacy rzucili się 
po drodze na Prusaków, aby jeńców odbić, co 
im się atoli tylko w części udało. 
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KURJER POLSKI 


0D WYDAWNICTWA. 


Upraszamy Szanownych Gzytelników 
o rychłe odnowienie przedpłaty, gdyż 
od tegu zależy uregulowanie nakładu 
i wysyłki. 
„KURJER POLSKI“ kosztuje: . 


W miejsen : 


Miesięcznie . 1 zir. 85 ct. 
Kwartalinie o o 0 o o ME Eg 2... 
Półrocznie 4. -ró „SES JA 
Rocznie” MoR 1. .ANRG r ETE, 
Za odnoszenie do domu dolicza się 6 ct. 


miesięcznie. 
Na prowincji z przesyłką pocztoną: 


Miesięcznie . A zły. © ct 
Kwartalnie . BB „ — ; 
Półrocznie . . . . . „40, — , 
ROCZNIE <H 3 . 1.40. 60 ;,— , 


W Niemczech: 
5 zir. 80 ct. 


We Francji, Anglji, drzewa Ameryce 
t. d. 
Kwartalnie . . . . . G zir. 70 ct. 
Przedpłatę przysyłać najdogodniej prze: 
kazem pocztowym wprost do Administracji 
„Kurjera Polskiego“ w Krakowie, ul. Flo- 
rjańska 1. 28, lub też do Administracji 
„Kurjera Polskiego“ we Lwowie, ul. Koper- 
nika l. 5. Stosownie do tego, gdzie komu 
bliżej i zkąd pragnie pismo otrzymywać. 
SEĘ- Szanownych Abonentów, którzy do- 
tychczas prenumeraty za czas ubiegły mie 
wiścili, upraszamy o wyrównanie zaległości. 


Kwartalnie 


Kronika krakowska. 


Knlendarz. Dziś: św. Pawła i Witalisa; jutro: 
św. Piotra. 


— mn 


Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych. 


Piątek: 28 kwietnia. O g. 7 w. pogadanka w „Zwią- 
zku literackim". — O g. $ w. koncert Marji Wąsow- 
skiej (sala hoielu Saskiego), s 

Sobotu 29 kwietnia. O g. 7 w. w teatrze: „Wej- 
ścio w świat” komedja Z. Przybylskiego (benefis p. 
Wernera). i 

Niedziela 30 kwietnia, O g. 7 w. w teatrze: „ Wej- 
cie w świat" kom. Przybyiskiego (po raz drugi). — 
QOg.7w. wystawa obrazów. Oświetlenie elektryczne. 
Koncert muzyki wojskowej. — O g. 5 p. p. odczyt 
prof. Morawskiego „O cesarzu Hadryanie" (aula u- 
niwersytecka). 

Kalendarz rybacki. W kwietmiu nie wolno ło- 
wić boleni, lipieni, głowacie, świnek, wyrozubów, 
czopów, sandaczy i raków samic. Raki samce wolno 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki musza 


mieć miarę przepisana. Pstrąg i łosoś w kwietniu do- 


brze idą na wędkę; kwiecień jednak dla sportu wę- 
dkowego nieodpowiedni, gdyż prawie wszystkie ryby 
z powodu zbliżającego się tarła mało przyjmują po- 
żywienia i na ponęty są obojętne. 

Kalendarz myśliwski. Polować można na słomki, 
cietrzewie, głuszcze, dropie, pardwy i w ogólności 
na ptactwo blatne i wodne. 


Wspierajmy przemysł ojczysty! 


Dnia 27 kwietnia. 


Nabożeństwo odpustowe. W kościele OO. 
Dominikanów w niedzielę dnia 80 b. m. przy: 
pada uroczystość św. Katarzyny Seneńskiej z 
odpustem zupełnym. 

Suma o godz. wpół do ll przed południem. 
Nieszpory o godz. 4 po południu z wystawie- 
niem Najśw. Sakramentu, z kazaniami i proce- 
sjami. 

W kościele św. Florjana na Kleparzu w dniu 
2, 81 4 maja odprawiać się będzie 40-to go- 
dzinne nabożeństwo z wystawieniem Najśw. 
Sakramentu, a w ostatni dzień z kazaniami na 
cześć św. Florjana męczennika 

Schronisko fundacji ks. Aleksandra Lubo- 
mirskiego, dla osieroconych chłopców, zostało 
wcielonem do gminy m. Krakowa i do rejonu 
akcyzowego miasta. Schronisko otrzyma liczbę 
orjentacyjną 2, przy uliey Lubomirskich. 

Wydział Czytelni poiskiej katoiickiej mło- 
dzieży w Krakowie, zawiadamia nas, iż Walne 
Zgromadzenie zwyczajnych członków Czytelni 
polskiej katolickiej młodzieży w Krukowie od- 
będzie się dnia 30-go kwietnia b. r. w lokalu 
Czytelni, początek o godzinie 3-ciej popołudniu. 

Statystyka szpitalna za miesiąc marzec 
r. b.: W szpitalu św. Łazarza pozostało cho- 
rych z miesiąca lutego 596: mężczyzn 282, ko- 
biet 314. Przybyło 707: m. 347, k. 360. Wy: 
szło 660: m. 319, k. 341. Zmarło 76: m. 38, 
k. 38. Pozostało na kwiecień 567: m. 271, 
k. 296. 

W szpitalu św. Ludwika pozostało z miesiąca 
lutego dzieci chorych 71: przybyło w marcu 
85, wyszło 5%, zmarło 29, pozostało w lecze- 
niu 68, Niemowląt pozostało 14, przybyło 24, 
wyszło 15, zmarło 8, pozostało na kwiecień 
15. Mamek pozostało z lutego 11, przybyło 14, 
wyszło 12, pozostało na kwiecień 13. 

W szpitalu Bonifratrów pozostało ż lutego 

chorych 60: m. 43, k. 17. Przybyło 86: m. 
57, k. 29. Wyzdrowiało 82: m. 55, k. 27. 
Zmarło 27: m, 18, k. 9. Pozostało na kwie- 
cień 37: m. 27, k. 10. 
: Konfiskata. Wczoraj skonfiskował komisar- 
jat miejski jednemu z włościan na targu w głó- 
wnym Rynku dziką kaczkę, której ze wzglę- 
dów ochronnych w tymże czasie zabijać nie 
było wolno. Za przekroczenie to osadzono wło- 
ścianina w areszcie miejskim. 

Policja przyaresztowała w dniach 25 i 
926 za różne przekroczenia 55 osób. Z tych 
oddano sądowi za kradzież 8, za sprzeniewie- 
rzenie l, za powról z „wydalenia 3, za przy- 
branie falszywego nazwiska 1, za zgorszenie 


| na umyśle 1, 


publiczne 1, za zbrodnie $ 127 1, za pijań- 
stwo 4, magistratowi celem wyszupasowania 
10, za brak przytułku i zajęcia 4, cierpiącego 
za domokradztwo |, szpitalowi 
do leczenia 1, policyjnie ukarano 8, uwolnio- 
no 10. 

W aresztach policyjnych znajdowało się w 
tymże czasie ogółem 125 osób. 

t Zmarli. Józef hrabia Siadnicki, wygnaniec: 
sybirak, obywatel ziemski, przeżywszy lal 77, 
zmarł w Krakowie dnia 27 b. m. Pochowanie 
zwłok nastąpi w sobotę dnia 29 o godz. 4 po 
południu z domu żałoby przy ulicy Grodzkiej 
na cmentarz miejscowy. 


Dnia 28 kwietnia. 


Nabożeństwo żałobne. Za duszę ś. p. For- 
tunata Gralewskiego odprawił wczoraj ks. dzie- 
kan Skrzyński w kościele 00. Kapucynów na- 
bożeńsiwo, w czasie którego chór p. Deca od- 
śpiewał mszę żałobną Ć-mol Śchópfa. W ko- 
ściele obecną była rodzina i liczni przyjaciele 
zmarłego. 

Nabożeństwo żałobne. Za spokój duszy 
ś. p. Leonarda . Winiarskiego, artysty sceny kra- 
kowskiej, jako w pierwszą rocznicę zgonu, od- 
prawionem będzie w dniu 4 maja b. r. nabo- 
żeństwo żałobne w kościele OO. Reformatów 
o godz. 9 rano. 


Fmp. br. Gagern, inspektor kawalerji, 
wczoraj popołudniu przybył z Tarnowa do 
Krakowa. 


Radca dworu Seferowicz, dyreklor poczt 
i telegrafów przybył onegdaj ze Lwowa do 
Krakowa. P. dyrektor wspólnie z prezydentem 
miasta drem Szlachlowskim, dyrektorem urzę: 
du pocztowego w Krakowie p. Dawidowskim, 
radcą dyrekcji poczt i telegrafów p. Emilem 
Goberle ze Lwowa i dyrektorem budownictwa 
miejskiego p. Niedziałkowskim udali się wczoraj 
przed południem do Prądnika białego celem 
zbadania tej miejscowości, czy się nadaje na 
stację pocztową i telegraficzną. 

Inspekcja ta wypadła dla Prądnika białego 
pomyślnie, gdyż p. dyrektor Selerowicz zade- 
cydował założenie tamże nowej stacji, która 
jednocześnie z otwarciem zakładu kontumacyj- 
nego l. j. z dniem 4-go maja b. r. już funk- 
cjonować będzie. 

Stan zdrowia Józefa Blizińskiego jest nie- 
mal beznadziejny. Operacja dokonana przez 
prof. dra Obalińskiego powiodła się wprawdzie 
nadspodziewanie dobrze, atoli wycieńczenie ca- 
lego organizmu nie da się usunąć, gdyż chory 
nawet płynne pokarmy z trudnością przyjmuje. 
Lekarze dr. Śliwiński i dr. Gluziński stwier- 
dzili na wczorajszem konsilium coraz szybszy 
upadek sił, których przy najtroskliwszych sta- 
raniach niepodobna podnieść. Chory z zupełną 
przytomnością i na własne żądanie przyjął Sa- 
kramenta św. z rąk ks. Załęskiego. Dziś w no- 
cy po kilka razy tracił i odzyskiwał przytom- 
ność, zwracając się w tukich chwilach z zapy= 
taniami do żony.i redaktora dra Orłowskiego, 
który cała noc spędził przy jego łożu. Przez 
noc dzisiejszą czuwał również przy chorym je- 
den z braci zakonu Bonifratrów. 

Udezyt prof. Morawskiego na rzecz budo- 
wy Domu akademickiego zapełnił szczelnie aulę 
uniwersytecką. Szanownego prelegenta powitano 
rzęsistymi oklaskami i słuchano z całą uwagą 
wielce zajmującej prelekcji o cesarzu Hadryunie. 
Dalszy ciąg odczytu, choć stanowiący odrębną 
całość, odbędzie się w niedzielę o godzinie 5 
po południu, O odczytach pomówimy obszer- 
niej po ukończeniu cyklu. 


Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie odbędzie się w sobotę d. 29 kwie- 
tnia b. r. o godzinie 6 wieczorem w sali 48 
Collegii novi. Porządek dzienny. 1. Prof. dr. 
Miodoński: „Z dziejów kościoła rzymskiego 
pierwszych trzech wieków“: 2. Prof. dr. Be- 
dnarski: „W sprawie taks egzaminacyjnych“ ; 
3 Prof. Wł. Kulczyński: „W sprawie planu 
historji naturalnej w klasie I i II“; 3. „Wnio: 
ski członków“. 

Z teatru. (j. 4.) Całą gamę uczuć dodatnich 
i ujemnych autor zamknął w roli Róży w „Oj: 
cze nasz“. 

Dzika nienawiść, żądza zemsty, bunt przeciw 
wyrokom Bożym szarpią naprzemian sercem 
Róży. To znów głęboka miłość dla brata-księ- 
dza, miłość największa, bo wsparta na zaparciu 
się własnego szczęścia, boleść po śmierci bra- 
ta, wreszcie uajpiękniejszy akt, akt skruchy i 
przebaczenia występują jaskrawo, i jak złote 
promienie z poza chmur rzucają bogate świa- 
tło, aureolę, na charakter, który ugiął się chwi- 
lowo pod brzemieniem boleści, pod nawałem 
ciosów, ale nie upadł bezpowrotnie. Róża z 
walki wychodzi zwysięzko, a usta rzucające nie- 
dawno blużniercze słowa, szepczą w końcu: 
„Bądź wola Twoja*..., żebrzą w pokorze: „Od- 
puść nam nasze winy, jak i my odpuszczamy 
naszym winowajcom“... 

Już z tego, cośmy zaznaczyli, widać, że rola 
Róży wymaga nietylko talentu, ale niezwykłej 
rutyny scenicznej. Jedno słowo żle wypowie- 
dziane, lub niezrozumiane zaciera jasność kon- 
turów iście cyzelowej roboty autora, Artystka 
porywająca się na rolę bohaterki dramatu Coopeć- 
go musi dobrze obliczyć się z siłami swe- 
nu, z całym pietyzmem opracować rolę, nim 
wystąpi przed szerszą publicznością. 

Innego widocznie byli zdania doradcy p. Ja- 
dwigi Szwenik, wczorajszej debiutantki, skoro 
jej doradzili na pierwszy występ rolę Róży. 

To też o wykonaniu roli trudno nawet 
mówić, natomiast podkreślamy, że niektóre u- 
stępy (liryczne). zdradziły szczere uczucie u de- 
biułantki, a całość nawet, jako deklamacja, 
miała wiele chwil szczęśliwych, Przy tem p. 
Szwenik posiada niezaprzeczone warunki sce- 
niczne i głos choć dziś niewyrobiony, ale przy- 
jemny i niepozbawiony głęhokich, serdecznych 
tonów. Dykcji zarzucić musimy, zbyt silne akcen- 
towanie sylab końcowych, a zwłaszcza zgłosek 
w skład których wchodzą litery ę i q. 

Publiczność debiutantkę powitała nader ży- 
czliwie, tym razem już nie z grzeczności, 
lecz z poczucia sprawiedliwości. Trudną rolę 
Leroux odegrał p. Barski. Młodemu artyście 
radzilibyśmy popracować nad wymową, która 
zwłaszcza przy szybszej kwestji, bywa nie- 
zrozumiałą. 


Skazami na śmierć przez powieszenie. — 


Przed trybunałem i ławą przysięgłych stawali | 


wczoraj Adam i Helena z Borzęckich Nawro- 
lowie, wyrobnicy ze Zwierzyńca, za zbrodnię 
powolnego morderstwa czteroletniego ich dzie- 
cka Błażeja Borzęckiego. Dziecko to zmarła 
w nocy z dnia 21 na 22 stycznia b. r. Lekarz 
gminny wydał świadectwo, że dziecko zmarło 
wskutek porażenia i pozwolił pochować, co też 
starano się uskutecznić i zdawało się, że spra- 
wa załalwiona. Tymczasem jednak doniesiono 
posterunkowi żaudarmskiemu, że dziecko to o- 
boje Nawrotowie przed śmiercią w nieludzki 
a potworny sposób katowali. Żandarm Piotr 
Bauer, zauważył na zwłokach dziecka liczne 
obrażenia, wskutek czego prokuratorja zarzą- 
dziła sekcję, kióra wykazała aż 17-cie obrażeń 
cielesnych, jak sińce na twarzy, pognębienia 
czaszki, cztery żebra złamane i wreszcie żołą- 
dek skurczony bez śladów treści pożywienia. 
Znawcy tedy orzekli, że śmierć dziecka nastą- 
piła z powodu niezwykle licznych obrażeń za: 
dawanych od dłuższego czasu tępemi narzę- 
dziami, 

Z zeznań świadków, dowiadujemy się, że 
oboje Nawrotowie byli najpotężniejszymi tyra- 
nami dla tego dziecka, którego sobie życzyli 
pozbyć się i które katowano bez najmniejszego 
powodu, głodzoso tak, że biedne dziecko ła- 
komie zbierało kromki chleba rzucane kurom; 
w czasie najtęższych mrozów styczniowych wy- 
rzucano je kilkakrotnie w koszulinie na dwór, 
gdzie zostawało po kilka minut i znowu bito 
za powrotem do stancji. Bito je w każdej po- 
rze dnia, a kiedy spało, zrywano je ze snu 
i kaiowano, kiedy krzyczało z bólu, bito do- 
póki nie przestało płakać z wycieńczenia. Płacz 
dziecka uważała wyrodna matka za udawanie 
i podjudzała męża do bicia paskiem aż do 
krwi, a gdy upadało na ziemię z wycieńczenia, 
bił, dopokąd samo się nie dźwignęło, a naslę- 
pnie kopnął nogą, aż główką uderzyło o ścia- 
nę. Wyliczać całego szerego nieludzkich czy- 
nów tych dwojga ludzi niepodobna, a przyto- 
czone, to ledwie drobna część potwierdzona 
przez naocznych świadków. Ludzie ci nie mają 
odrobiny uczucia ludzkości, bili dziecko, gdy 
się skarżyło. za prośby, płacz, za wszelkie po- 
ruszenie. 

Sprawa toczyła się przez środę i czwartek, 
Tuybunałowi przewodniczył radca sądu Waw- 
rausch. Skargę wnosił zastępca prokuratora dr. 
Bujak. Obronę prowadzili dr. Filimowski Leon 
i dr. Smolarski. 

Na dwa główre pytania o winie rozmyślne- 
go morderstwa, sędziowie przysięgli pod prze- 
wodnictwem dr. Starzewskiego odpowiedzieli 
wszystkiemi głosami: tak. 

Na mocy werdyktu przysięgłych, zastępca dr. 
Bujak zażądał, aby trybunał Adama i Helenę 
Nawrotów skazał na śmierć przez powieszenie, 
na co trybunał po krótkiej naradzie w myśl u- 
stawy karnej w zupełności się przychylił, ska- 
zując Adama Nawrota lat 32 liczącego i Hele- 
nę z Borzęckich Nawrotową lat 25 liczącą na 
karę śmierci przez powieszenie. 

Wyrok ten oboje skazani przyjęli najoboję: 
tniej — jak i całe zachowanie podczas rozpra- 


| wy interesowa'orieh. o tyle tylku, że byli przed- 
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miotem widowiska. Mównej zatwardziałości i 
zakamieniałego serca jak u tych dwojga ludzi, 
chyba tylko między rozbójnikami spotkać mo- 
żna. W sali rozpraw znajdowała się liczna 
część mieszkańców Półwsia -Zwierzynieckiego. 

Pierwszy prawdziwie wiosenny deszcz spadł 
dzisiaj o godzinie 4-tej rano. Ciepły ten de- 
szczyk wpłynął bardzo korzystnie na drzewa 
i krzewy, które jakby pod zaklęciem różczki 
czarodziejskiej prawie w oczach okrywają się 
zielenią. 

Dzień | Maja. Olbrzymie kolorowe plakaty 
rozlepione na rogach miasta, zawiadamiają to- 
warzyszy robotników, iż w dniu 1 maja r. b. 
odbędzie się w maneżu Tow. „Sokól* zgro- 
madzenie robotników, na którem prócz kilku 
innych spraw odbędzie się próba powszechne- 
go głosowania, za pomocą kartek. Plakaty za 
wiadamiają również, iż w razie pogody odbę- 
dzie się po południu gremjalna wycieczka na 
Panieńskie Skały. 

Z programu zamieszczonego na plakatach, 


wnosić można, iż uroczystość robotnicza odbę- 


dzie się poważnie i przykładnie. 

W czasie od f-go lutego do 31 marca 1898 
roku złożono w Magistracie następujące przed 
mioty znalezione: chustka, rękawiczki, łyżwa, 
klucz, czapka wojskowa, uzda, 4 klucze, cwi- 
kier, 3 kartki zastawnicze, pugilares z kwotą 
8 ct., kamizelka, klucz, nóż, 6 kluczyków, pa- 
sek. 

Magistrat wzywa właścicieli powyżej wymie- 
nionych przedmiotów, aby celem ich odebrania 
zgłosili się do Wydziału II Magistratu i tam 
swoje prawa udowodnili w przeciwnym razie 
po upływie jednego roku rzeczy te mogą być 
wydane znalazcom do użytku, a po upływie 
dalszych 3 lat, staną się ich własnością. 
„Dyrekcja policji postanowiła w porozumie- 
niu z tutejszym Magistratem, że co do zapłaty 
za jazdę na dworzec kolei żelaznej w Krako- 
wie, przedsięwziętą częściowo w porze dzien- 
nej, a częściowo w porze nocnej, od dnia dzi- 
siejszego rozstrzygającą ma być chwila ukoń- 
czonej jazdy. 


KRONIKA PODGÓRSKA. 


- 


Wybory. W dniu 25 b. m. zakończyły się 
wybory kandydatów do Rady miasta z Koła III 
to jesl z grona ogólnej ludności najniżej opo- 
datkowanej. Rezultat podamy po skończeniu wy- 
horów w kole II i I. Zaznaczyć należy to tylko 
jedynie, że najenergiczniej i najruchliwiej wy- 
stępują żydkuwie tutejsi, z całą namiętnością 
pragnący przeprowadzić tych kandydatów, któ- 
rzy im są najpotrzebniejsi. 

Tylko przy jednym domu na ulicy Józefiń- 
skiej w Podgórzu skrupulatnie zlewany bywa 
zrana chodnik. Pewna pani, lubiąca namiętnie 
kwiaty a mieszkająca na parterze, po skropie- 
niu roślinek w wazonikach, obficie resztę wody 
wylewa na chodnik. O innych chodnikach nikt 
zgoła nie myśli i kurz wygryza oczy. Właśnie 
na Józefińskiej ulicy najpotrzebniejszem jest po- 


lewanie wodą całej przestrzeni, gdyż ulica ta 
należy do wyjątkowych. Dlaczego magistrat na- 
kazuje jedynie polewać główne drogi, a nie przy- 
musza do skrapiania chodników przed doma- 
mi, trudno domyśleć się. 


TELEGRAMY. 


Dnia 28 kwietnia. 


Lwów. Kopalnie nafty w Iwoniczu, bę- 
dące własnością dra Lewakowskiego, zosta- 
ły nabyte przez francuskie konsorcjum, któ- 
re obejmuje je w posiadanie w dniu 5 ma- 


ja b. r. 


Czerniowce. Sensację budzi oświadcze- 
nie barona Eudoksynora Hormuzakiego, za- 
mieszczone w tutejszein pisemku rumuń- 
skiem, iż Hormuzaki przeciw zatwierdzeniu 
wyboru Ponysgo głosował tylko „przez 
nieuwagę* (sic!), w gruncie rzeczy bowiem 
był za zatwierdzeniem wyboru. 

Wieden. Z dniem wczorajszym tj. 27 bm. 
ustaje notowanie starych obligacyj długu 
indemnizacyjnego galicyjskiego w kursblacie 
giełdowym. Około 81% długu opłacainego 
zostały skonwestowane, tak iż od 1 maja 
tylko niespełna poółczwarta miljona gulde- 
nów pozostanie do spłaty w gotówce. 

Wiedeń. Dziennik rozporządzeń wojsko- 
wych ogłasza najwyższe postanowienie, we- 
dług którego w dalszym ciągu reorganizacji 
oddziałów pionierskich i inżynierskich od 
d. 1 maja będą rozwiązane oba inżynier- 
skle sztaby pułkowe i sztaby pułku pionie- 
rów, a zarazem bataljony pułku pionierów 
i obu pułków inżynierji otrzymają nowe 
nazwy i nową organizację. Jednocześnie zo- 
staje utworzona posada jeneralnego inspe- 
ktora pionierów, przez co dotychczasowy 
stosunek służbowy pomiędzy oddziałami 
pionierów a szefem jeneralnego sztabu ustaje. 
Jeneralnym inspektorem pionierów został 
mianowany pułkownik jeneralnego sztabu 
Juljusz Latscher. 

Dziennik rozporządzeń ogłasza również 
nominację arcyksięcia Franciszka Salvatora 
majorem 15 pułku dragonów, arcyksięcia 
Ferdynanda kapitanem I klasy 5 bataljonu 
pionierów i przeniesienie arcyksięcia Otona 
do 9 pułku huzarów. 

Temesvar. Panuje tu influenza. 

Berlin. Komisja 21 ukonstytułowała się, 
wybierając hr  Ballestrema przewodniczą- 
cym. Następnie komisja odroczyła się na je- 
den dzień, postanawiając równocześnie za- 
wezwać Ahlwardta przed swoje forum. 

Berlin. Według Voss. Ztg. słowa wy- 
rzeczone przez cesarza Wilhelma do kar- 
dynała Ledóchowskiego brzmiały: Proszę 
Eminencji, aby zechciał zapomnieć o prze- 
szłości; kiedy zachodziły smutne wypadki, 
nic o nich nie wiedziałem. 

Berlin. Zatrzymało się tu około 100 ży- 
dów rosyjskich emigrujacych do Argen- 
tyny. : 

Paryż. W Izbie deputowanych dep. Ar- 
gelies cofnął interpelację w sprawie Turpi- 
na. Deroulede domagał się rehabilitacji je- 
nerała Ladvocata, spotwarzonego przez 
Turpina, który jest genialnym szaleńcem, 
ale zawsze szaleńcem. Loirillon, minister 
wojny dziękował Dóroulede'owi za sło 
wa uznania dla Ladvocata i armii francu- 
skiej. 

Rzym. Ojciec św. przyjmował pielgrzym- 
kę czeską. Pielgrzymka liczy okoto 800 u- 
czestników. Obecnie byli przy przyjęciu kar- 
dynałowie Ledóchowski, Dunajewski, de 
Ruggiero i Machi. Przyjęcie trwało przez 
ciąg dwu godzin. 

Bruksela. Senat przekazał wniosek Nys- 
sena do przejrzenia ponownie komisji 21. 
Wniosek potrzebuje niektórych uzupełnień, 
wykluczających dwuznaczność. Zresztą po- 
prawki. których domaga się senat, sa bez 
donioślejszego znaczenia. 

Brnksela. Beernaert zasłabł na influen- 
zę. Nie wychodzi z pokoju. 

Raab. Wydział komitetu postanowił okól- 
nik stolicy jedynię przyjąć do wiadomości, 
nie uchwalając żadnej rezolucji. 

Belgrad Ks. Piotr Karageorgiewicz na- 
zwał w liście prywatnym krok króla Ale- 
ksandra czynem patrjotycznym. 

W konaku przygotowują: się apurtamen- 
ty dla ex-królowej Natalji, 
Chrystjania. Nielsen odmówił stanowczo 
przyjęcia misji utworzenia nowego gabi- 
netu. 
EE a a EOCECZTR 

Przyjechali do Krakowa. 

Dnia 27 kwietnia. 

Grand Hotel. M. Chotzen, H. Spitz z Wrocławia — 
M. hr. Wiśniewski z Krystynopola. — agem 
z Wiednia. — T. Oraczewski z Warszawy. — Al 
ks. Lubecki z Warszawy, — A. Naumaun z Myśle- 
nic. — J. Melzer z Wiednia. 
Hotel Saski. J. Lóbl z Branki. — Ka. S. Her- 
mani z Grybowa. — G. v. Kaucz z Wiednia. — 
Ks. W. Ciechanowski z Wiel. Wsi. — T. Zdanow- 
ską. — Dr. Dębick: ze Lwowa. — M, Linde z Wa- 
sylkowie. 
Hotel Drezdeński. Fr. Back z Wiednia. — Fr. 
Cuntz z Berlina. — J. Koller z Wiednia. — Z. 
Beck z Wiednia. — Fr. Petritz z Wiednia. — M. 
Eisler z Boskowitz. — J. Kronberger z Wiednia. — 
H. Michel z Schóniinde. — K. Donuer z Wiednia. 
Hotel „pod Różą“. St. Czerwiński z Gorlic. — J. 
Gadzicz z Podgórza. — M. Dyll z Gotkowic. — K 
Rulnicki z Kielc. — M. Barwieki z Petersburga. — 
J. Pasella z Łabowy. r 
Hotel Krakowski. J. Krynicki z Żegiestowa. — J. 
J. Stepanof z Warszawy. — A Kochanowski. E 
T. Łożowski ze Lwowa. — J. Nowicki z Warszawy. 
J. Dymnicki zzBuska. 


Ilera, J. Wyszomirski z Brazylji. — T. 
Malicki se Krys A — E. Schonfeider z Niemiec, — 


M. Lysiak z Sierosławie. — L. Stan z Wiednia, — 
A. Bunzel z Wiednia. — R. Baller z Wiednia, — 


R. Biizau z Wiednia. 


ti RE | 


Z rynków towarowych. 


Wiedeń dnia 27 kwietnia. 
Produkty rolne. Pszenica na jesień 8,42 do 8,84; 
na wiosnę 8,15 do 8.17; na maj-czerwiec 8.06 do 


8.—; żyto na wiosnę 7.10 do 7,03; na maj- czer- 
wiec 7.08 do 7.—; kukurydza na maj- czerwiec 
5.14 do 5:—; owies na wiosnę 6.15 do 6.18; rzepaa 
ną kwiecień —.—do—,—; nowy rzepak 15.10d015.20. 
Koniczyna biała 60.— do 83.—, za czerwoną 60.— 
do 78.— za 100 kilo, jęczmień 6.30 do 7.25, słód 
5.50 do 6.10. 

Maka. Pszenna 0 (100 kg.) 15.05 do 16.05; Nr. 1. 
14,9) do 15.65; Nr. II. 14.65 do 15,40; otręby 3.85 
do 3.95; żytnia Nr. I. 11.85 do 12.85; II. 10.25 do 
10.85, III. 7.25 do 8.25, otręby 4.60 do 4.65. 

Spiryime. Kontyngentowany 10.000 lir. z dąstawą 
natychmiastową 16.— do 16.40; na czerwiec —.— 
da —.— (ceny podnoszą Gie). 

Nafta, wosk i t. p. Olej rzepakawy z dostawą 
natychmiastową loco Wieden 32.50 do 38.— ; Iniany 
z dostawą natychmiastowa loco Wiedeń 33.— do 
34.25; nafta floridsdorfskiego typu z natychmiastową 
dostawa 16.50 do 17.75; galicyjska Standard White 
marki Skrzyńskiego 17.50 do17.75; kaukazka (fium.) 
18.50 do 18.75; amerykańska 19,50 do 20.—; kauka- 
zka (trjest.) transito 14.80 do 15.—. 


Towary koionjalne. 
Hamburg dnia 27 kwietnia. 


Kawa za 100 kg.: Rio zwykła 96.— do 115.—, le- 
psza 94.— do 110.— ; prima —,— do —.—. 


Kursa krakowskie. 


Z dma 27 kwietnia 1893, 
płacą żądają 
Waluty. 
Rable papierowe. . . 
Marki niemieckie. . . - 
20-to frankówka złota 
Listy zastawne 
za 100 złr. im. wart. oprócz kuponn 


i|127 —|j128 — 
59 50] 60 — 
9 66] 9 74 


bieżącego. 
4:/40/, galic. Banku hipotecznego 100 —|101 — 
A Z a 100 80|101 60 


0 5 TEs 
5 7 » „z 100/prem. 
4:'/40/ galic. Tow. kred. ziem.. . . . 
4'/0/, galicyjskiego banku krajowego 
BYBTow. kred. ziem. Król. Pol, ser. V 


100 30/101 — 


za rubli 100, w rublach i kop. -4100 40/101 20 


Obligacje 
(za 100 złr. im. wart. oprócz kuponn' 

bieżącego). » 
407, gal. poż. kraj. koron. 
40/4 galicyjskie propinacyjne 
50/, komun. gal. Banku kraj. A 
Mair a. S „n. H. Em/|102 —| — 
4:]40/ pożyczki krajowej galicyjskiej „||100 —|L01 
40, Listy likwid. Król. Pol. za r. {100} 


Losy. 
Miasta Krakowa 23 50| 25 50 
Stanisławowa pF — —] — — 
Czerwonego krzyża austrjackie . 9 50] 20 25 
> „ węgierskie . . j| 13 —| 14 25 
Weg. bnduwy tumu (Bazylika) . . .| 880] 9 40 


POOIĄGI KOLEJOWE. 
Z Krakowa odchodzą : 

W kierunku Lwowa: 7° r. 8 r, TOY r, 9% w., 
105 w. — W kierunku Wiednia: 540 r, 6% r., 
9:35 r, 3:5 pop., 10 w. — W kierunkc Warszawy 
50 r, Q:%5 r., 6:06 w — W kierunku Suchej, No- 
wego Sasza i i, d. 85 r., 5:50 po poł., 7% w.— Do 

Wieliezki: 1 pop., do Tarnowa: 5% pop. 


Do Krakowa przyehodzą : 
Üd Lwowa: 5 r, 6% r, 2% pop., 820 w., 942 w.— 
Od Wiednia: 6:* r., 9:4 r., 85 w., 108 w. — Od 
Warszawy: T? r, 5 pop. — Z Granicy: 8% w. 


82 w. — Od Suchej, Nowego śacza itd.: 6 r, 
1:6 pop. — Z Wieliczki; 7*5 w., z Tarnowa: S**r 
Czas środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 
pisma. 
_ NADESŁANE, 


(Rubryka Nadesłane wie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za wią odpowiedzialmości wie 
przyjmuje). 


ZIENEN "EE _| 
PODZIĘKOWANIE. 


Wielmożnemu drowi Antoniemu 
Filimowskiemu za wyprowadzenie z 
ciężkiej choroby, za nadzwyczaj sta- 
ranną opiekę i toskliwość, okazaną 
w chorobie Franciszka Dołkowskiego, 
składa serdeczne podziękowanie wdzię- 
czna i uszezęśliwiona 


rodsina. 


Wilhelm Fenz 
w Krakowie 
poleca swoje składy i wystawę na l-szem 
piętrze. 
Grzebienie szyldkretowe, Her- 
cnles, z bawolego jasnego ro- 
gu. Grzebienie gęste z kości 
słoniowej, doskonałe. Tapety 
do salonu rulon od 30 ent. 


Do fabryki krawatów 


JANINA“ 


Kraków 
Główny Rynek 1. 26 (róg Wiślnaj) 


aF- na wiosenny sezon M 


już nadeszły najmodniejsze materjały fran- 
cuskie i angielskie czysto jedwabne. 


Na składzie wielki wybór najgusto- 
wniejszych gotowych krawatów. Poleca się : 
oryginalny modny sposób wiązania, oraz 
najnowszy fason krawatu: 


„WARSZA WIAK*, 


Ceny fabrycznu e. 


Ważne dla wszystkich | 


, Kto nie chce, aby ubranie jego rak letnie, jak i 
zimowe straciło formę, 1 ochronić chce od moli, niech 
kupuje : 


Ramienniii (wieszadła) 


sosnowe, zapuszczane, wszelkiego formatu, zastos0- 
wane dla Pań i Panów na gacderobe, PP. oficerów 
i urzędników na uniformy po 10 centów sztuka w 
handlach: K. Krzysztofowicza linja A-BiJana Ekera 
ul. Karmelicka 1, 18 w Krakowie. 262 1 10 


| = UAPŚNĄ 4 03 


KURJER POLSKI - 


TET g 7 a a ff w nowych i dawniejszych wydaniach, po polsku i po francuzku, w największym 
Na miesiac Maj „Czytania Majowe wyborze ma na składzie i przesyła na żądanie do przejrzenia 
Księgarnia Katolicka Dra. Władysława MIZK,EOWSELECGO w Krakowie- 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Dd wyrazu zwykłym drukiem 
2 ct., tłustym drukiem po % ct., 
Minimum ceny ogłoszeń %5 et. 


początkujących, przyjmie po- 


czta w Dobczycach, 


anna kompletnie uzdolniona 
w krawieczyźnie, poszukuje 
miejsca za pannę slużącą na 


G? mi trzeba inserować w dzien- 
nikach lwowskich i innych 
krajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
przez (Centralne biuro ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernika li. 203 
poszukuje się zdolnego kopisty 

do zakładu fotograficznego. 
Bliższa wiadomość w Redakcji 
»Kurjera Poiskiego< we Lwowie 
pod lit. R. M. 20728? 


Karmelicka 5, w Składzie nafty 
Józefy Wandak. 


prowincyi. Lwow Kopernika 11. 
pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczka 
i policza 50/, prowizji. 2031 


o handlu korzennego S. M. 
Goebla i Spółki potrzebny 
jest CHŁOPIEC zamiejscowy do 
praktyki, 19.35 


pm z ogrodem blizko Krakowa 
do wynajęcia rocznie lub mie- 
sięcznie. Wiadomość w Admin. 
»Kurj. Polsk. w Krakowie. 

182 2 0 


Fortepiany przegrane od ceny 
40 złr. są do sprzedania. Kra- 
ków, Rynek, Krzysztofory. B. Ga- 


200 złr. potrzebne do inte- | brjeiska. i80 3: 30 
resu fabrycznego, egzy- 

stnjącego od lat 30 w Krakowie| Dotrzebny jest praktykant do 

na 8%. Wiadomość w Admin. zakładu fotograficznego W. 


Nawojewskiego w Krakowie, Ho- 
tel Europejski L. 5. 155 1% 


a a 


»Kurj. Polsk. w Krakowie. 
ISt 23 


LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2, 


Espedytora lub ; ekspedytorkę | $ 
177 2 A 


174» ajj 


0 | NA 
(entraine Biuro sprawunków dla {f 


Oprócz wielu dobrych książeczek na Maj, najlepszą jest: 


U STOP MARJI 

p. MARIĘ RAFAELĘ, A 
A obecnie powiększona nabożeństwem do Mszy świętej, a zawie- W 
j vająca nowenny, litanie, modlitwy odpustowe na cześć N. Ma- É 
jg rji Panny, oraz niektóre pieśni majowe. Cena broszur, (na $ 


sj w płótno, brzegi złocone 70 ct, opi. w miękki wyborowy [M 
gi szagryn zir, 25., do nabycia w specjalnym składzie artyku- É 
łów dewocyjnych 1054 7 8 


Kazimierza Zajączkowskiego, 


EZ „ANIOŁEM, Plac Marjaeki I $, w KRAKOWIE. 


Ważne dla 
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców. 


W dniu I maja r. b. została w Łagiewnikach obok Podgórza pu- 
szczoną w ruch nowa pierwsza 


PAROWA FABRYKA CEGIEŁ, 
oraz wszelkich wyrobów glinianych, 


a mianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych,. „Verblen- 

derów*, zendrówek, „Klinkierów*, cegieł studziennych, gzemsów, 

rur drenowych, dachówek i t. p. — Piec patentowy zbudowany 
według najnowsze] konstrukcji. 

Matetjai do wyrobów zbadany na miejscu i uznany za najlepszy 

Bie: pierwsze powagi fachowe. — Wyroby wszelkie iskuteczniane 

ędą punktualnie i dokładnie według rysunków PP. Architektów 


í: $ pięknym walin. papierze) 40 ct., opr. w płótno 60 ct., opr. $ 
wyjazd. Adres: w Krakowie, ul.|E 


We Lwowie, Plac Marjacki 1. 10. 


chińsko-rosyj 


UalsIPYCONYOW - (oe 
z Souchong czarna 
n » 
5 Kaygow czarna 
n wysiewki herbaciane 


Zamówienia z prowincji 
odwrolną pocztą, 


nandel herbaty 
EDMUNDA RIEDLA 


|. we Lwowie, plae Maujacki 10, E% 
polega ze zbioru majowego: 


zbiór majowy : 3: 
„a  „Wysiewki z najlepsz. herbat 1:60 


Opakowania nie liczy się, 


RESTAURACJA 


— 


cegielni parowej i fabryki wyrobów glinianych 


sal | Z g 
|s< = [TURLIŃSKIEGO 
U we P T 
TH 
| ule m a. = w Krakowie, © 
SKIEJ | = w hotelu „pod RÓŻA”, 
ży e Obiad za 1 złr. 
= Piątek 28 Kwietnia. 
= « | Neapolitanka. 
c> m. Consemmć Royal. 
newt = a | tosół z tartem ciastem. 
m dż BIT e " 
= ajka faszerowane. 
sA RAE SI =>" RE Ryzolto 2 wątróbki. 
01:30 l ) = it nztuka mięsa, sos czosnł. 
po 1 
wysyła się 38 — ni | Polędwica! z młodemi kart. 
42. 104. | Sznycle woł. siek. z szpinak, 
sd = F | Bef, sos poprat 
ź | Lazanki z serem. 
ch Naleśniki z powidłami, 
IaM | Galaretka. 
—_ 


Leśniczy 
z długoletnią praktyką, który 
także był na tartakach, po- 
szukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia do Administracji 
„Kunj. Pols.“ w Krakowie. 


i Budowniczych. 
Zamówienia przyjmuje już obecnie o każdym czasie 
Zarząd dóbr „ŁAGIEWNIKI“ poczta Podgórze. 


Dla Krakowa upoważnionym został do sprzedaży Adolf Kirschr 
ulica św. Sebastjana 30. 


ENE: PPOW IR 4. 
sławna wódka z ziół leczniczych ks. KNEIPPA odmładza 
cały organizm, wzmaenia żołądek, podnosi apetyt, czyści 

krew, podnosi siły organiczne; cena Haszki 1 złr. 

DE: NT Z N A. 
nieporównana woda do ust, wzmacnia dziąsła i zapobiega 
cierpieniom zębów, odwania jamę ustną, pozostawiając 
miły smak; cena flaszki 80 ct. 


ANTYMOLlINA 
jedynie pewny środek przeciw molam. Cena Pydelp ad ch 
) -3 H 


Maurycego Barucha 


w ŁAGIEWNIKACH przy PODGÓRZU, 


ma honor zawiadomić P. T. budujących, że zaopatrzył magazyny swoje 

w doborowe pieco kaflowe biało glazurowane, ([ormowe kolorowe i kuchnie 

kaflowe, które dostarcza jak najstaranniej ustawione, opatrzone w trwałe 
okucie żelazne po cenach umiarkowanych. 

Również przyjmuje zamówienia na. dostawę cegły w różnych ga- 

tunkach, dachówki żłobkowanej, cegły ogniolrwałej, dren i cegły fasadowej. 


MIESIAC MARJI 


ulożył 


X. P. Smolikowski. 


Najpiękniejsze ze wszystkich wy- 

danie, na welinie, str. 325, bro- 

szurowane 80 ct, bardzo ozdo- 
bnie oprawne złr. 1'20. 


MIESIĄC MARJI 


(ala sina szala wa RTA 
Galicyjski Bank Kredytowy 


począwszy od dnia 1 Lutego t890 r. 


aw 


(R 


A 


z Eqluiadoy moma PiSUAJF] piodoe] 


‘Z Eyjujadoy ‘moma ‘yeup piodoa”) 


sr poleca o eui i 1 5 
Skład materjałów Leopolda Lityńskiego dm wydaje Zamówienia uprasza się adresować: k X. Z. GOLIANA, 
Zamówienia prom teuom od wią pota | B| Fo Asygnaty kasowe Zarząd fabryk Maurycego Barucha w Podgórzu. JĄ] oss szynie rzeszow, bo ot. 
[ z 3O:dniowem wypowiedzeniem ÎR Cenniki i wzory ilustrowana DRE | MIESIAC MAJ 


wysyła się na żądanie franco. 


LEOPOLD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2. N 


ZĘ CME [A 


3, “o Asygnaty kasowe 


z 8-:dniowem wypowiedzeniem. 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4/4, % Asygnaty ka- 
sowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
począwszy od dnia |. Maja 1890 r p 4% z 30 dniowem Y 

terminem wypowiedzenia. = 
Lwów, dnia 31. Styczniu 1890. 133 23 100 (E 
Przedruk nie będzie płacony. DS RE'ZZCJ A. (m 


DOO NEUUNEENOONLE 


A 


X. J. Nowakowskiego, 
broszurowane 40 ct. 
WITAJ GWIAZDO MORZA 
X. J. Krukowskiego, 
Cena 45 ct. 


NOWE CZYTANIA MAJOWA 


Ks, 1. Krukowskiego. 
Cena 40 et. 


Kaliskie Nabożeństwo Majowe 
Cena 60 ct, 
Wr Stóp Marji 
b. MARJE RAFPAELE, 
j broszur. 40 ct., oprawne 60 ct. 
| tudzież wiele innych książeczek 
na Maj, posiada w zapasie 


TAZ 


Larząd wapiennika w Płazie je 


zawiadamia Szanowną Publiczność a szcze- (m 
gólnie PP. Inżynierów, Architektów i budo- 
wniczych, iż główną reprezentację wapienni- 
ka w Płazie oddaliśmy dla miasta Krakowa 
P. Tomaszowi Bujasowi, koncesjonowanemu 

za niezrównane wyroby 


majstrowi murarskiemu w Krakowie ulica| mw 
Siemiradzkiego Nr. 5., który to reprezentant 
kosmietyczne i toaletowe. 


dostarcza wapno wypalane w bryłach i ga- 
szone p. p. odbiorcom. Wszelkie zamówienia 
uskutecznia się punktualnie, 410 2? 10 
nosa, policzków i rąk. Cena tego znakomitego środka 1 z!r. 50 ct. 
OLEJEK TANINOWY, | 
oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu, Fla- $ 
konik 50 et, 
POMADA CHINOWA, 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu włosów. — 
Flakon SO et. 


WODA. A FEŃSKA. 


do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, | 
utrwala barwę i połysk. — Fiakon 80 et. F 


BRILANTINA 


nadaje brodzie miękkość i naturalny połysk, — Cena 50 et. 


OLEJEK CH!NO-TANINOWY 


działa znakomieic na cebulki włosowe i na porost włosow. Już 
po użyciu jednej flaszki można spostrzedz porost. Najlepsze pre- B 
zerwatywa przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieży. — $ 


C. k. uprzywilejowana 
pracownia wyrobów metalowych 
= Lejarnia z cynku 
i specjalna fabryka klozetów 

LI Manasi | Aa E ANAF nn ry 
Henryka Bogdanowicza 


„ we Lwowie, ul, Piekarska I. 13 
uwieńczona srebrnym medalem na wystawie budowli. w r. 1892 


AILA 


h) 


10 medali zasługi 14 dyplomów nznania 


ML A.GFNNOLIN A. | i HE WZ i poleca 
z kó h tka i biał d wpł MAGNOLINY ' uje pomniki, metalowe i wielki zapas GYFAPE i 
PIP ISISI P ISISI PISI IISI IF ISIEN] staje się. miękką i delikatną, MAGNOLINA usuwa czerwoność p wieńców, odlewy cynkowe, roboty mac (ERA p adr 4 
Spółki Wydawn. Polskiej 
W KRASOWIE, 


Zamiejscowi dołączają na prze- 
SBa 10 
ET” 


pokrycia dachów różnego systemu, wanny, tusze 
klosety nadkanałowe i pokojowe (nowy wynalazek). 
Cenniki rozsyła gratis i iranto. zał, ir 


„ce 
— en a) Z dniem — 


„o ©) pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
Jego składu 5*/, poniżej een fabrycznych I zadowatniam sie 
7 reszta otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
„0 0zywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
4 nla się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchetniej utatwiam, jużto Ben-, 
ników i książek rachunkowyek, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. = 
b) Częścia reszty, która mi i 
batu, opłacam wszystkie ko- 
dzia muzycznego od fabry- 
czenia e) Na żądanie wy- 


Jest do sprzedania w obrębie miasta 


kilka parcel budowlanych 


w najlepszem i najzdrowotniejszem położeniu, 
z gruntem wybornym do budowy i odpowiada- 
jącym wszelkim warunkom sanitarnym, ze zdrową 
wodą, w punkcie, gdzie rozwija się ruch budo- 


wlany, gdzie mają stanąć niebawem 
dwa wielkie budynki rządowe, jak 
gimnazjum państwowe i koszary 
obrony krajowej. 


Bliższa wiadomość u p. Zygmunta Ke- 
walskiego, naczelnego rachmistrza krakowskiej 


Syłkę 15 ot. 


TYLKO PRAWDZIWE 
granaty w oprawie, 
ametysty, mołdawity itd. 


Wzory z wystawy w Pradze. 


Pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 
kx, ki aż do miejsca przezna- 
syłam fortepiany į pia- 


Kasy Oszczędności. 362 5 ? 


Szala 
FRANCISZEK CEMBRONOWICZ 


majster szewski 
w Krakowie, ul. św. Tomasza |. 21, filia ul. 
Florjańska |. 15, 644 


Cena 1 złr. 20 et. 


Esencja miętowa do płukania ust, p 
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo ko- fi 
rzystkie wpływa ma dzjasła i zęby. — Flakon 50 ct. ; 


PROSZEK ROŚLINNO-A LKALICZNY 


i do czyszczenia zębów, jer 
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i cuchnienie 
zębów. — Pudełko 30 i GU cnt. 


nina ze wskazanej mi fa- 
zanym mi adresem i sprze- 
warunkach, na których 
zyczne znajdujace się 
żdy więe taki fortepian, 
| kosztuje na miejscu we 
| opakowaniem i dostawą 
t sztowałby 430 zr. — 
© i odstawiam aż do Tar- 


Ferdynand Hofmann, 


Kraków, ul. Grodzka, 26. 
0©30930991000008080 ; 


bryki Wprost pod wska- 
daję je na tych samych 
sprzedaję narzęťzia mu- 
na moim składzie; ka- 
| który (n.p. w Wiedniu) 
fabryce 400 zły, a z 
in. p- do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za zdr. 380 
nowa bezpłatnie. d) Za 


© Pjerściouki zaręczyno- 
wo, obrączki ślubne, sre- 
[8 bro stołowe, kompletne 
wyprawy w kasetkąch 
oraz wszelką biżuterję 


= 


Plac Marjacki. ê 
200000000i000000008 


KARTOFLE 


i ałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
4 žala w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedająe OAK i S 

s na raty (checiażliy po l0 złr, miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
A, wane wymieniam za dopłatą pa nowe. A) W sprzedaży 


SEENA] 


ETTR 


MĄŻ 
fal 


poleca w doborowym zapasie z wszystkie nowe, naweż najtańsze. narz 
: j ` ędzia : 
obuwie wlasnego wyrobu JAN IHNA | OWICZ muzyczne mojego skła- du (a więc za fortepiany 8 ze srebra i złota 
ie od 3 złr. 2% ch, meskie od 4 złr. | Fl we Lwowie: sklepy: vtnsnei ulica Kopernika 1. 8, ul. Hall- \ od zir. 300 i pianina od złe. 200) daję por 3 oleca 
LĄ kity od 9 złr. 56 ct. i wyżej slo- | |] cka róg Boimów; w Krakowie Sakicnnice 2; Ww Crerniow- t 20-letnia, e) Każde na- A rzędzie AVTA TETN p 
_sownie do wymagań, oraz przyjmuje do re- | f CAG Rya hs j u mnie (aiho w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek / 3 JAN JARZYNA 
paracji obuwie męzkie, damskie i kalosze. or NARRER E = Nabory E moiin parnaiba ctwem! przyjmuję napowrót A Lwów, 2046 
w tej samej cenie, w jakiej ie sprzed a: 
e 


GBZYBK 
suszone litewskie, zupełnie ja- 
sne i bez korzonków po 1'60 


RV 


JABŁKA 


tyrolskie i krajowe od 8 funt, NN, fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
a i A E EH "dO SEPIA Iezinter tony 20 nie podlegające zara- 
wszelkiego gatunku krajowe le * pf ; : 

gatunkach. Wszelkie no- : TIRE OWI Lap ORLE: ei i 
manra Ega szparagi, ŚWIEŻE MASŁO DWOPSKIE É eaan i A 
AS zaa i deserowe i kuchenne. Și PRZ ADK p“ | A E- po 1 par UDA ti 
araja: CHLEB WIEJSKI JJ £i tan A szych zamówieniach. 

Bulwy (Topinambour) 


czysto żytni jasny i ciemny. 
Kompoty, konfitury 


i marmalady 
we wszelkich gatunkach 


Wódki, Likiery 
i Koniak francuski 
słynnej Firmy Lanneluc- San- 
son w Bourg sur Gironde. | 
Bryndza majowa, szynka 
i wędliny. 
Ryby, śledzie i wszel- 
kie marynaty. 


Jarzyny Suszone 
bocheńskie : 


fasolka zielona i szpara- 

gowa, warzywa do rosołu 

(Julienue) marchowka ka- 

rota krajana, groszek zie- 
lony i t. p. 


Ogórki kiszone 
i korniszony. 


po 5 ct. kilo sprzedaje 
Zarząd Dóbr A. Hr. 
Maragsó w Jurkowie 
370 p. Czchów. 56 


„Dachówki falcowane* 


Zakoniraktowa szy znaczną ilość dachówek falcowanych 
w Niepołomicach na rok 1892, oferuję takowe Ft. Odbioreom pod 
bardzo korzystnymi warunkami, | ą c w, 
Posiadam również daohuwki francuskie, Oraz dachówki 
zwane „lłówka*, wyrabiane w iabryce parowej obok Krakowa i to 
wyłacznie dla niżej podpisanej firmy, zakontraktowawszy tam cały 


E PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO < || opakowań do flaszek 


dla w Krzeszowicach 


z KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO poleon woje. wyroby. Ceny 
w Krośnie. 


373 fabryczne. 5 100 
v Jedyny skład ozyśto Inianych płócien kor- 
ozyńskich, od nmajgrubszych półbielonych domowych, na 
ścierki, sienniki, maglowniki, płótna średniej grubości na 
koszule i kalesony, płótna bez szwu na prześcieradła, naje 

cieńsze weby. 

Wyroby wzorzyste (adamaszkowe) jak: Bielizna stołowa, 
ea garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, por- 
N 


Największy I 


tjery, firanki, płótna na filtry, siatki do chmielu i tp. 


B U LION R Składy główne: i wyłączny wyrób owej tabryki nu 6 lat. - 
i 3 łe a + p k 
W ke kraj icyjski i fłówka, wyrabiana z gliny itowej, odznacza się wskutek tłu- 
z dziezyzny wyśmienity, wła- aki ZY 8 UB GR ty owego galicyjskiego akcyjnego > slości materjału a fEE NE ności EREA wielką lekkością, 
snego wyrobu po 3 złr. Oraz zawsze na składzie HH W Krośnie we własnym JAŚ Ga; |iak dalece, že nawet budynki kryte gontem, mogą bez zmiany 
got 1 Drób tuczony konstrukcji dachowej tą dachówka być pokryte I stawia mocny 
lecn: = Składy komisowe: opór przeciw iurozom i śniegom. ` 
[ch > = W Tarnopolu u W. Miehalewskiego. — W Przemyślu w ba* Posiadam dachówki w ogniu terowane, oraz rodzaj dachó- 
KAROL ENORECH I SPOLKA [O 6e Wicie r W Rzeszowie u 0 Bosw S| |uet e arkad o 0 Tanie}, miła krycie. sloma 
ki. — W Czerniowoaoh u. L. Schneida. — W Tarnowie posiadam cegły okładzinowe „Verblendery**. 


Wyrabiam również rurki drenowe do osuszania łąk, przez 
komisję uznane jako najlepsze dotychczas wyrabiane w kraju. _ 
Wiktor Lubliner- 321 6 50 

Kancelarja w Krakowie, ul. Dietla L. 44, od Stradomia L. 


u O. Foerstera. 


Pierwszy handel dziczyzny, towarów kolonjalnych, win, wódek i delikatesów w Krakowie, Florjańska 23. 
Cenniki i próbki rozsyła się franco. 


pa~ Wszelkie zamówienia uskutecznia się poczta odwrotną. BE$= Handel zakupuje przez cały sezon każdą ilość łownej zwierzyny, 


raków i jaj pantarczych. 402 3 ? 


O 
j 


w Krakowie, Rynek 1. 30. EF" Zlecenia e 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- 


ia s pra anor wymiany fi 


Wydawes, naozelny I odpaowiedzialay radakter Dr lózet Griawski. 


Dyrekoja. 
Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 


It. K UQrZ. Banku HIpOlĘCZNEDO asy ape I se 


Brak WŁ L. Anszyca i Spółki, pod zacządem Jana GBadewskiago 


